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Konferencje PZPR i ZSL 
wybierają kandydatów 

na radnych
Wczoraj zakończył się w 

Wielkopolsce cykl powiato­
wych konferencji partyjnych, 
na których wybierano kandy 
datów PZPR, do rad narodo­
wych stopnia wojewódzkiego 
i powiatowego, zgłaszanych na 
wspólną listę wyborczą Fron­
tu Jedności Narodu.

W obradach wczorajszych 
konferencji PZPR brali udział: 
I sekretarz KW PZPR, Kazi­
mierz Barcikowski — w No­
wym Tomyślu i członek Egze­
kutywy KW partii, przewodni­
czący Prezydium WRN. Franci 
szek Szczerba! — we Wrześni.

Ub‘egłej niedzieli posie­
dzeniami w Gnieźnie i Kole 
rozpoczął się w Wielkopolsce 
cykl powiatowych konferencji 
ZSL, na których wybiera się 
z ramienia tego stronnictwa 
kandydatów na radnych WRN 
i PRN. Wczoraj odbyły się dal 
sze tego rodzaju konferencje 
z udziałem prezesa WK ZSL 
Józefa Wroniaka — w Kaliszu, 
wiceprezesa WK ZSL Walen­
tego Kołodziejczyka — w Ko­
ninie i wiceprezesa WK ZSL, 
Tomasza Malinowskiego — w 
Poznaniu (zebranie delegatów 
z powiatu poznańskiego). Po­
nadto konferencje ZSL wybra­
ły w poniedziałek kandyda­
tów na radnych w Lesznie, 
Gostyniu. Ostrowie, Jarocinie 
i Szamotułach, (y)

3 tys. kiermaszy ulicznych

Bogaty program obchodów 
Dni Oświaty, Książki i Prasy

W Ministerstwie Kultury i Sztuki odbyła się w ponie­
działek konferencja prasowa, na której omówiono formy 
udziału centrali księgarstwa „Dom Książki” w obchodach 
Dni Oświaty, Książki i Prasy.

Tegoroczne „Dni” stanowić 
będą okazję do szerokiego u- 
powszechnienia książek zwią­
zanych tematycznie z wyda­
rzeniami i rocznicami o zna­
czeniu ogólnokrajowym, a w 
szczególności z obchodami 
25-lecia PRL oraz progra­
mem wyborczym Frontu Jed 
ności Narodu; Przewiduje się 
zorganizowanie ponad 3 tys. 
kiermaszy ulicznych, na któ­
rych 600 pisarzy i publicy­
stów podpisywać będzie swe 
książki. Na kiermaszach znaj 
dzie się literatura nawiązują­
ca do uchwał V Zjazdu 
PZPR, omawiająca dorobek 
gospodarczy kulturalny
ćwierćwiecza Polski Ludowej 
zwłaszcza osiągnięcia regio­
nalne, a także związane z 
kampanią wyborczą do Sejmu 
PRL i rad narodowych. Ekspo 
nowana będzie również litera 
tura nawiązująca do walki z 
okupantem hitlerowskim w 
kraju i na wszystkich fron­
tach II wojny światowej oraz 
publikacje dotyczące rozwoju 
państwa w odzyskanych gra­
nicach nad Odrą i Nysą, pre 
zentujące osiągnięcia ziem za 
chodnich i północnych. Wiele 
będzie polskiej literatury 
współczesnej, wspomnienio­
wej. wiele książek klasyków 
polskich w bliskim są­
siedztwie z literaturą nauko 
wo-techniczną obrazującą do­
konujący się postęp techni­
czny i kulturalny zwłaszcza 
na wsi.

600 kiermaszy zorganizują 
zakłady pracy dając przegląd 
publikacji związanych z zain 
teresowaniami sweeo środowi 
ska, zwłaszcza fachowych. 
Szkoły i wyższe uczelnie na

Delegacja Frontu 
Narodowego CSRS 

przybędzie do Polski
Na zaproszenie przewodni­

czącego Rady Państwa i Ogól 
nopolskiego Komitetu Frontu 
Jedności Narodu, Marszałka 
Polski Mariana Spychalskiego, 
w dniu 24 bm. przybędzie do 
Polski delegacja Komitetu 
Centralnego Frontu Narodo­
wego Czechosłowacji. Delega­
cji przewodniczyć będzie czło 
nek Prezydium KPCz, prze­
wodniczący KC Frontu Naro­
dowego CSRS Evżen Erban.

PAP

WIELKO PO U KI

40 dni pozostało do dnia wyborów do Sejmu i rad naro­
dowych. Program wyborczy I rontu Jedności Narodu, pro­
gramy terenowe, omówienie dotychczasowego dorobku oraz 
zadań na przyszłość, ocena działalności terenowych orga­
nów władzy i radnych — są tematem licznych zebrań i spot-
kań odbywających się w całym kraju 
borczym.

w okresie przedwy-

Wybory za 40 dni

1 czerwca wybieramy
460 posłów i 165725 radnych

Konferencje okręgowe PZPR 
dokonały wyboru kandydatów 
na posłów reprezentujących 
partię. Dobiega końca wybór 
kandydatów na posłów do Sej­
mu przez ZSL i SD, jak rów­
nież kandydatów z ramienia

350 ekspozycjach zobrazują 
rozwój i osiągnięcia oświaty 
w okresie 25-lecia PRL, u- 
względniając specjalnie roz­
wój funduszu stypendialnego 
dla młodzieży uczącej się, roz 
budowę szkół i internatów, 
domów akademickich itp.

Tradycyjnie już odbędą się 
i w tym roku spotkania z ok. 
450 pisarzami. Udział w kier­
maszach wezmą także nau­
kowcy, publicyści, działacze 
gospodarczy i polityczni, pla­
stycy i autorzy prac związa­
nych z życiem i problemami 
danego regionu. (PAP)

Konferencja prasowa 
króla Husajna

Król Jordanii Husajn oświad 
czył na konferencji prasowej 
w Londynie, że odrzucając je 
go sześciopunktowy plan po­
koju, opracowany w uzgod­
nieniu z prezydentem Nase- 
rem i stanowiący jordańsko- 
egipską interpretację rezolu­
cji Rady Bezpieczeństwa z 22 
listopada 1967 roku — Izrael 
ryzykuje zaprzepaszczeniem 
ostatniej szansy ustanowienia 
pokoju na Bliskim Wschodzie. 
Ostatnia szansa na pokój zo­
stanie zaprzepaszczona, jeżeli 
Izrael będzie nadal przema­
wiać z pozycji siły, twierdząc, 
że nie zaakceptuje narzucone 
go rozwiązania, a równocześ­
nie usiłując narzucić własne 
stanowisko sąsiadom — powie 
dział monarcha jordański.

Husajn stwierdził równo­
cześnie, że istnieją jeszcze na 
dzieje na zapewnienie sprawie 
dliwego, trwałego i honorowe 
go pokoju na Bliskim Wscho 
dzie. lecz czas ucieka i szan­
se te nie będą długotrwałe. 
Król podkreślił, że jego plan 
stanowi ostateczną granicę 
koncepcji jakie Arabowie mo 
gą zaakceptować. Odrzucił on 
ewentualność bezpośrednich 
rozmów między Izraelem a 
Arabami podkreślając „jeżeli 
rząd izraelski przyjmie rezo­
lucję Rady Bezpieczeństwa bę 
dziemy gotowi rozmawiać za 
pośrednictwem i przy pomocy 
ambasadora Gunnara Jąrrin- 
ga, przedstawiciela ONZ”.

Na pytanie zadane przez je 
dnego z dziennikarzy, czy go­
tów byłby zasiaść przv wspól­
nym stole z Goldą Meier — 
nremierem Izraela — król od

kategorycznympowiedział 
„nie”.

PAP

partii i 
nych na

politycz- 
rad wyż-

stronnictw 
radnych do

szych stopni. W całym kraju 
trwają wiejskie zebrania kon­
sultacyjne, na których konsul­
tuje się z wyborcami listy kan 
dydatów do GRN.

W bieżącym tygodniu rozpo­
częły się już plenarne posie­
dzenia komitetów FJN, na 
których będą omawiane i za­
twierdzane listy kandydatów 
na posłów i radnych do rad 
wyższych stopni. Kalendarz 
wyborczy wymaga, by zareje­
strowane listy tych kandyda­
tów zostały ogłoszone najpóź­
niej 2 maja. Z początkiem 
maja odpowiednie terenowe 
komitety FJN przystąpią dn 
omawiania i zatwierdzania list 
kandydatów na członków rad 
niższych stopni; listy te mają 
być ogłoszone do 12 maja.

Jak informowaliśmy — te­
renowe organa władzy w ca­
łym kraju podjęły uchwały 
ustalające w granicach
przewidzianych przez ordyna­
cję wyborczą — liczbę człon­
ków rad niższych stopni. Biu­
ro rad narodowych kancelarii 
Rady Państwa dokonało zesta­
wienia zbiorczych danych na 
ten temat.

1 czerwca wybierzemy 
165.725 radnych do 5.934 rad 
narodowych na lata 1969— 
1973. 22 rady stopnia woje­
wódzkiego liczyć będą łącznie 
2,5 tys. członków. Do 317 rad 
powiatowych wybierze się po­
nad 17,6 tys. osób. W skład 74 
rad w miastach stanowiących 
powiaty wejdzie ponad 4,9 tys. 
członków. Do 755 rad narodo­
wych w miastach nie będących 
powiatami wejdzie blisko 24,5 
tys. radnych, z czego na 439 
MRN w miastach o ponad 5 
tys. mieszkańców — 16.8 tys. 
radnych. 39 DRN liczyć będzie 
ponad 2,6 tys. członków: 55 
rad narodowych osiedli blisko 
1,3 tys. osób. Największa licz­
ba osób wejdzie w skład 4.672 
gromadzkich rad narodowych. 
Do GRN wybranych zostanie 
bowiem ponad 112,2 tys. rad­
nych.

Dla wyboru rad narodowych 
poszczególnych stopni utwo­
rzone zostały 26 022 okręgi wy­
borcze.

Przypomnijmy, że podsta­
wowym zadaniem okręgowych 
komisji jest zarejestrowanie 
list kandydatów na posłów i 
ustalenie wyników głosowania 
w okręgach utworzonych dla 
wyboru posłów terytorialne — 
czyli wojewódzkie, powiato­
we, miejskie i dzielnicowe —

Delegacja WP w Gruzji
Jak donosi agencja TASS I 

sekretarz KC Komunistycznej 
Partii Gruzji W. Mdżawana- 
dze przyjął dziś delegację Woj 
ska Polskiego z ministrem 
obrony narodowej PRL gen. 
broni W. Jaruzelskim na cze- 
le.

W 
ła w 
skiej

rozmowie, która upłynę- 
serdecznej i przyjaciel- 
atmosferze wziął rów­

nież udział m.ln. zastępca mi 
nistra obrony ZSRR gen. armii 
S. Sokołow oraz pierwszy za­
stępca dowódcy sztabu gene­
ralnego sił zbrojnvch ZSRR, 
gen. płk. N. Ogarkow. (PAP)
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komisje wyborcze dokonają 
rejestracji list kandydatów na 
radnych oraz ustalenia wyni­
ków wyborów do rad naro­
dowych. Natomiast podstawo­
wym zadaniem komisji obwo­
dowych jest wyłożenie spisów 
wyborców do publicznego 
wglądu oraz przeprowadzenie 
samego głosowania na posłów 
i radnych.

Zgodnie z kalendarzem wy­
borczym — spisy wyborców 
mają być wyłożone do publicz 
nego wglądu najpóźniej 27 bm.

PAP

J. Tejchma przyjął 
delegację ZG AZS

W końcu kwietnia br. odbę­
dzie się zjazd Akademickiego 
Związku Sportowego. O ak­
tualnych problemach działal­
ności AZS poinformowała w 
poniedziałek członka Biura Po 
litycznego. sekretarza KC 
PZPR — Józefa Tejchmę dele­
gacja Zarządu Głównego AZS.

W czasie spotkania pod­
kreślano potrzebę rozwijania 
przez związek masowej dzia­
łalności sportowej i turystycz­
nej w środowisku akademic­
kim. (PAP)

Przeciwko juncie tfreckrej

Protest jordańskiego 
Czerwonego Półksiężyca

Jordański Czerwony Pół­
księżyc wystosował do Mię­
dzynarodowego Czerwonego 
Krzyża w Genewie protest w 
związku z ustawicznym naru 
szaniem przez Izrael genew­
skich konwencji w sprawie 
traktowania mieszkańców te­
renów okupowanych.

Ostatnio okupacyjne wła­
dze izraelskie deportowały z 
ziem na zachód od brzegu Jor 
danu dwóch mieszkańców: pa 
stora kościoła anglikańskiego 
w Ramallah. Elię Churi’ego 
oraz chirurga z Jerozolimy 
dr Nabiha Moammera. (PAP)

POGOPA
Jak podaje PIHM — zachmu­

rzenie umiarkowane, miejscami 
— zwłaszcza w dzielnicach za­
chodnich niewielkie opady de­
szczu. Od południowego zachodu 
postępujące ocieplenie. Tempera­
tura maksymalna od plus 6 st. 
na południowym wschodzie do 
plus 15 st. na południowym za­
chodzie. Wiatry słabe i umiarko 
wsne z kierunków południowych.

W górach możliwy halny.

Przed referendum we Francji

Kolejne wystąpienie de Gaulle‘a
Wypowiedź Waldeck Kochera

W piątek 25 bm. o godzinie 20, w ostatnim dniu kampa­
nii wyborczej w związku z re ferendum w sprawie reformy 
senatu i administracji terenowej wystąpi przed kamerami 
telewizyjnymi prezydent Francji, gen. de Gaulle.
Będzie to jego trzecie z ko 

lei wystąpienie przed TV w 
ramach tej kampanii. Po raz 
pierwszy przemawiał 11 mar­
ca, w dniu pamiętnego straj­
ku i wielkiej demonstracji 
francuskich mas pracujących 
na trasie Plac Republiki — 
Plac Bastylii. Po raz wtóry 
wezwał wyborców do głosowa 
nia „tak” przed kilku dniami 
— 10 kwietnia — w wywia­
dzie, którego udzielił M. Droi 
towi.

Zdaniem paryskich kół mi­
litarnych, gaulliści obawiają 
się o rezultaty referendum, a 
kolejne wystąpienie gen. de 
Gaulle’a ma nie tylko przeko 
nać do reformy dalsze rzesze 
wyborców francuskich, ale 
przede wszystkim nakłonić do 
głosowania „tak” masy nie­
zdecydowanych. A takich jest 
— jak wykazała ostatnia an­
kieta przeprowadzona przez 
Francuski Instytut Badania 
Opinii Publicznej — 29 pro­
cent.

Komentator „Humanite” L. 
Salini pisze w poniedziałko­
wym numerze dziennika: 
„Gen. de Gaulle przemówi po­
nownie w piątek wieczór. Wte 
dy, w każdym razie, już bę­
dzie trudno polemizować z 
nim wobec takiego audy­
torium. Chce mieć ostatnie 
słowo i to w warunkach, któ­
re dostarczają jego propagan 
dzie środków wyjątkowych i 
oszukańczych. Ale plebiscyt 
tym razem może nie przy­
nieść gaullizmowi apoteozy, 
której pragnie. Teraz wśród 
baronów reżimu panuje wiel­
ki niepokój. Frey skarży się 
na „apatię” opinii publicznej. 
Couve de Murville zapowia­
da „rozstrzygający tydzień”, 
kiedy to „niezdecydowani ma 
ją sobie wyrobić zdarie”.

Organ prasowy FPK publi­
kuje również oświadczenie se 
kretarza generalnego tej par­
tii Waldeck Rocheta, który za

19 i 20 bm. w wielu miastach 
Europy zach. odbyły się demon­
stracje solidarności z narodem 
Grecji, walczącym o wolność 
przeciwko faszystowskiej juncie. 
Brali w nich udział studenci, 
przedstawiciele organizacji de­
mokratycznych i patrioci greccy. 
N/z: demonstracja na ulicach 

Frankfurtu nad Menem.
CAF — Upi — Telefoto

Impas w rozmowach 
grecko - tureckich

Trwające od przeszło roku 
rozmowy między przedstawi­
cielami greckiej i tureckiej 
ludności Cypru zakończyły się 
całkowitym impasem.

Spotkanie między repre­
zentantem Greków cypryj­
skich Cleridesem a przedstawi 
cielem ludności pochodzenia 
tureckiego, Denktashem zosta­
ło przełożone na czas nie­
określony. Jak podaje agencja 
France Presse żądanie strony 
tureckiej przyznania jej auto­
nomii regionalnej zostało od­
rzucone. (PAP) 

apelował do obywateli francu 
skich aby w nadchodzącym re 
ferendum głosowali na „nie”.

Nasze „nie” będzie pozytyw 
ne. Będzie ono wyrazem potę 
pienia antyspołecznej polityki 
rządu i będzie jednocześnie 
wyrażało naszą wolę dalszej 
walki o zaspokojenie słu-

Dolcończenie na str. 2

Sesje komitetów FJN 
uchwalą programy 

wyborcze 
dla Ziemi Wielkopolskiej

Dzisiaj odbędą się w Po­
znaniu plenarne sesje Wo­
jewódzkiego i Poznańskie­
go Komitetu Frontu Jednoś 
ci Narodu, na których na­
stąpi uchwalenie progra­
mów wyborczych dla woje­
wództwa i Poznania.

Porządek obrad sesji WK 
FJN, która rozpoczyna się 
o godz. 10 w sali Klubu Gar 
n i zono w eg o przy ul. Nie­
złomnych, przewiduje po­
nadto referat przewodniczą 
cego WKFJN, ^dyskusję, 
przyjęcie uchwały w spra­
wie obchodów 25-lecia PRL 
w Wielkopolsce oraz przy­
jęcie listy kandydatów na 
radnych WRN.

Uczestnicy plenarnej sesji 
Poznańskiego Komitetu 
FJN (godz. 16, Sala Odro­
dzenia w Starym Ratuszu) 
wysłuchają referatu na te­
mat zadań PK FJN w kam 
panii wyborczej, wezmą u- 
dział w dyskusji oraz przyj 
mą listę kandydatów na 
posłów do Sejmu i listę kan 
dydatów na radnych Rady 
Narodowej Poznania* (y)

Niepokój w Algierii

Manewry NATO 
na Morzu Śródziemnym 
Około 60 okrętów wojennych 

NATO zajęło pozycje wyjścio­
we do dwutygodniowych ma­
newrów na Morzu Śródziem­
nym.

W imprezie tej noszącej 
kryptonim „Dawn patrol” 
bierze udział także 301 samo­
lotów. Są to największe ćwi­
czenia wojskowe krajów Pak­
tu Atlantyckiego w okresie 
ostatnich kilku lat. Punktem 
kulminacyjnym manewrów 
będzie pozorowany atak na 
Sardynię. Na wybrzeżach tej 
wyspy wysadzony zostanie 
desant, którego zadaniem bę­
dzie utworzenie przyczółka na 
„wrogim terytorium”.

Społeczeństwo Algierii z za­
niepokojeniem przyjęło wia­
domość o nowych manewrach 
NATO na Morzu Śródziem­
nym.

Dzienniki podkreślają, że 
manewry mają agresywny 
charakter. (PAP)

Ostatnie przygotowania
Thora Heyerdahla

Norweski podróżnik i badacz 
Thor Heyerdahl dogląda ostat 
nich prac przy mającej się już 
ku końcowi budowie 15-metrowej 
łodzi z papirusu wzorowanej na 
starożytnych łodziach egipskich, 
na której ma zamiar wraz z 
7-osobową „międzynarodową za­
łogą” przepłynąć Atlantyk. Ce­
lem tej 5—6 tysiąca kilometrów 
liczącej podróży, która prawdopo 
dobnie trwać będzie około 3 mie 
sięcy, jest wykazanie prawdziwo 
ści teorii, iż między starożytny­
mi kulturami Meksyku i Egiptu 
mogły istnieć bezpośrednie zwią­
zki i wzajemne wpływy.

Budowę statku konsultowali 
dwaj specjaliści z Republiki 
Czad, gdzie po jeziorze tej samej 
nazwy pływają po dziś dzień po 
dobne łodzie. Łódź zbudowana 
jest z papirusu sprowadzonego z 
Etiopii.

Heyerdahl ufa, iż dotrze bez­
piecznie do celu — brzegów Ame 
ryki Południowej lub Środkowej 
na złość sceptykom, którzy twier 
dzą, iż łódź nasiąknie wodą i za­
tonie.
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ZOBOWIĄZANIA

Poznańskie Zakłady Zielar­
skie „Herbapol” postanowiły 
dać na jubileuszu 25-lecia 
PRL dodatkową produkcję 
wartości 2 min złotych oraz wy 
konać szereg prac porządko­
wych na terenach zakładu.

Wzmożona praca całej za­
trudnionej załogi już dziś — 
po pierwszym kwartale przy­
niosła duże efekty. Wykonano 
około 14,5 powziętych zamie­
rzeń. co dało dodatkową pro­
dukcję wartości 291 tysięcy 
złotych.

Pracownicy >,Herbapolu” inau 
gurując czyny społeczne prze­
pracowali, porządkując teren 
zakładu ponad 100 godzin. Dal 
sze zadeklarowane godziny 
własnej pracy wykorzysta się 
między innymi na prace w 
Parku Słowackiego.

DOBRY KWARTAŁ

Poznańska Spółdzielnia Mle 
Czarska wywiązała się również 
z postawionych sobie jubileu­
szowych zadań. Plan kwartal­
ny przekroczono o 3,4 proc. Z 
przewidywanych więc dodatko 
wych 5.420 tysięcy złotych za­
łoga wypracowała już prawie 
połowę. Również w dziale pro 
dukcji mleka spożywczego 
osiągnięto lepsze niż planowa­
no wyniki. „Wyprodukowano” 
bowiem 7 min 219 tys. litrów’ 
mleka, tj. o 429 tys. litrów 
więcej niż przewidywał plan. 
Pierwszy kwartał okazał się 
także wyjątkowo dobry dla 
transportu. Załoga tego działu 
wykonała swój plan w 108-8 
proc.

W ramach zobowiązań za­
kład postanowił uzyskać znak 
jakości na „serek twarogowy”. 
Spełniono już szereg warun­
ków koniecznych do otrzyma­
nia znaku, którego przyznanie 
nastapi prawdopodobnie w ma 
ju tego roku. (woj).

50 lat „Marcinka11
Nie ma drugiej szkoły tak emocjonalnie związanej z naszym mia­

stem jak „Marcinek”. Świadectwo maturalne z tego liceum jest 
gwarancją rzetelnej wiedzy i szerokich horyzontów jej absolwen­
tów.

W olimpiadach naukowych, kra­
jowych i zagranicznych, często 
zajmują pierwsze miejsca, bez kio 
potu prawie wszyscy dostają się 
na studia. Wysoką rangę ma „Mar 
cinek” od momentu powstania 
szkoły — 1 kwietnia 1919 r. Wy­
chował światowej sławy naukow­
ców, działaczy, artystów.

W ubiegłą sobotę przyjechali z 
różnych stron kraju i świata, by 
przypomnieć lata szkolne. Tym 
wychowawcom i kolegom, którzy 
polegli bądź zostali zamordowani 
w latach 1939—1945 oddali hołd od­
słaniając w holu szkoły brązową 
tablicę ze słowami K. Marcinkow­
skiego „Nie ma nic świętszego 
ponad powinność poświęcenia sił 
swoich ojczyźnie”. A potem w auli 
UAM rozpoczęła się część oficjal­
na zjazdu. Przedstawiciele władz 
składali gratulacje i wyrazy uzna 
nia szkole na ręce jej dyrektora 
mgr L. Graja. Wiceprzewodnicząca 
Prezydium RN Poznania W. Kla- 
Witer udekorowała Honorowymi 
Odznakami m. Poznania dyrekto­
rów szkoły L. Graja, A. Dorucha, 
wykładowców H. Bąka, A. Ducz- 
ko-Paterową, M. Mąkównę, H. 
Stoińską, L. Wilczyńską, Z. Załę- 
ską i pracującego od 40 lat woź­
nego szkoły M. Zalewskiego.

Nadesłano wiele listów pochwal­
nych i telegramów. Telegram gra­
tulacyjny przysłał m. in. z-ca 
członka Biura Politycznego 1 se­
kretarz KC PZPR J. Szydlak.

Załoga Samorządu Robotniczego 
Z „Mostostalu” poczytała sobie za 
zaszczyt przejęcie opieki nad Li­
ceum i Uchwałą Samorządu Robot 
niczego zadeklarowała przyjęcie 
obowiązków zakładu opiekuń­
czego.

W ciągu 2 dni

29 poważnych 
wypadków drogowych 
Jak informuje Komenda Głów 

na MO, w ciągu ostatnich dwóch 
dni na terenie całego kraju wy­
darzyło się 29 poważniejszych wy 
padków drogowych, w których 4 osoby zginęły a 22 osoby zosta­
ły ranne. (PAP)
ihhimil’

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
ooromwcij Mociel Stobrowskl.

Rolnicy odrabiają spóźnienia 
spowodowane kapryśną zimą

Siewy zbóż jarych na ukończeniu

Kilkudniowe opady deszczu, gradu i śniegu głównie w po-podgórskich 
łudniowych, południowo-wschodnich i północnych rejonach

spora pokrywa

kraju, wstrzymały już i tak opóźnione o blisko trzy tygodnie 
wiosenne prace połowę.
Ponadto występujące nocą 

przymrozki opóźniają wegeta­
cję zbóż ozimych i innych roś­
lin uprawnych, a także wscho­
dzenie wcześniej zasianych 
zbóż jarych. Tak więc — po 
czterech korzystnych latach — 
w tym roku wiosna jest dla 
rolnictwa wyjątkowo niesprzy 
jająca.

W tej sytuacji rolnicy wyko­
rzystują wszystkie dostępne 
środki i możliwości, aby przy­
spieszyć wegetację zbóż i nad­
robić ile się tylko da opóźnie­
nia w siewach. Zasilają więc 
oziminy nawozami saletrzany-

Kolejne wystąpienie 
de Gaulle‘a

Dokończenie ze str. 1 
sznych żądań mas pracują­
cych. Rzeczywistych, zasadni­
czych zmian w naszym kraju 
można dokonać tylko w opąr 
ciu o sojusz wszystkich postę 
powych sił i wspólnie opraco 
wany program działania, któ­
ry nie będzie szedł na żaden 
kompromis z partiami prawi­
cowymi — stwierdził w wy­
wiadzie dla prasy Waldeck 
Rochet.

W ramach kampanii wybór 
czej do referendum w sobotę 
i niedzielę doszło w Marsylii 
do nowych poważnych incy­
dentów. Zwolennicy gaul- 
listów zaatakowali osoby, któ 
re rozwieszały plakaty wzy 
wające do głosowania „nie”. 
Tym razem byli to przedsta­
wiciele partii socjalistycznej. 
Jedna z nich odniosła poważ­
ne rany. Jak wiadomo, nie 
dawno zwolennicy obozu 
większości rządowej zaatako­
wali przedstawicieli partii ko 
munistycznej. (PAP)

Dawni wychowankowie przynie­
śli szkole w darze starodruki i gra 
fiki wzbogacając zbiory szkolne. 
Jubileusz szkoły stał się okazją do 
zaprezentowania jej dorobku na 
wystawie wraz z rękopisami pa­
trona szkoły, K. Marcinkowskiego. 
Specjalne miejsce poświęcono też 
dorobkowi naukowemu i literac­
kiemu niektórych wychowanków.

W niedzielę absolwenci spotkali 
się w gmachu Liceum z dawnymi 
wychowawcami i z młodzieżą 
szkolną, obejrzeli występy arty­
styczne szkolnych zespołów. Atmo 
sfera była wzruszająca. Złota Księ 
ga wypełniła się zapisami o sta­
rej, kochanej budzie, (g)

Wstrząsające zeznania uciekinierów z Chin

Czym jest „rewolucja kulturalna"
dla prostego człowieka

Sinkiang to okręg położony w pół­
nocno-zachodniej części Chin, zaj 
mujący obszar ponad 1.700 tys. 

km. kw. Ziemię tę od wieku wieków za 
mieszkiwali Uighurowie, Kazachowie, 
Uzbecy- Kirgizi, Mongołowie, Oiratowie, 
i przedstawiciele innych narodowości. 
Chińczyków jeszcze do niedawna było 
tu bardzo mało, ale obecnie stanowią 
już ponad połowę ludności. Jest to wy­
nik uprawianych przez Pekin przymu­
sowych przesiedleń i wytrzebiania miej­
scowej ludności. Na skutek okrutnych 
prześladowań, wielu przedstawicieli 
mniejszości narodowych uciekło z Sin­
kiang i zamieszkało na terenach ra­
dzieckiej Azji Środkowej.

Jednym z takich uciekinierów jest 
starszy wiekiem Uighur, o’ imieniu 
Abdul.

— Tej strasznej sceny nie mogę za­
pomnieć — mówi on. Tego dnia słońce 
paliło niemiłosiernie. Pełną kurzu drogą 
gnano około dwudziestu aresztantów. 
Ńa głowach mieli wykonane z papieru 
błazeńskie czapki, a na piersiach tablicz 
ki z napisami: „rewizjonista”, „nacjona 
lista”, „radziecki szpieg”. Z tyłu napie­
rał na nich, gwiżdżąc i podżegając, 
tłum hunwejbinów. Obrzucali więźniów 
kamieniami, opluwali ich.

Tylko przypadek sprawił, że nasz roz 
mówca uniknął takiego samego losu. 
Udało mu się uciec, ale w Sinkiang po­

śniegu nadal uniemożliwia roz 
poczęcie prac polowych. Podob 
nie jest w województwie kra­
kowskim, gdzie rolnicy dla nad 
robienia opóźnień w siewachmi. Po każdych opadach na­

tychmiast odprowadzają wodę 
z niżej położonych pól, a do 
siewu zbóż jarych wykorzystu­
ją dosłownie każdą pogodną 
chwilę nie tylko w dni robocze, 
ale i świąteczne. Dzięki temu 
w niektórych województwach, 
gdzie pogoda była mniej ka­
pryśna siewy zbóż jarych są 
na ukończeniu i obecnie rolni­
cy przystąpili do sadzenia 
ziemniaków oraz do wysiewu 
buraków. Np. na Opolszczyżnie 
pozostało do obsiania, jak się 
szacuje nie więcej niż ok. 10 
procent przeznaczonych pod 
zboża jare pól, a na Ziemi Lu­
buskiej, gdzie od czterech dni 
jest słoneczna pogoda, PGR-y 
już w zasadzie zakończyły sie­
wy, a gospodarstwa indywi­
dualne uporają się z tymi pra­
cami najpóźniej pod koniec bie 
żącego tygodnia.

W Wielkopolsce pozostało do 
obsiania ponad 10 proc, pól, 
przy czym spore obszary prze­
znaczone pod uprawę buraków • 
cukrowych już obsiano, równo 
cześnie przystąpiono do sadze­
nia ziemniaków. Także w woj. 
szczecińskim mającym lżejsze, 
szybko obsychające gleby, sie­
wy zbóż jarych są na ukończe­
niu. Natomiast na Dolnym Slą 
sku sytuacja jest bardzo zróż­
nicowana. O ile w większości 
nizinnych powiatów siewy do­
biegają końca, to w rejonach

Niepokoje w Północnej 
Irlandii

Północną Irlandię ogarnęła 
największa od października 
ub. roku fala rozruchów. De­
monstranci domagają się rów­
nych praw dla wszystkich oby 
wateli. Ludność wyznania ka­
tolickiego protestuje przeciw­
ko dyskryminacji ze strony 
protestantów.

Starcia rozpoczęły się w so­
botę. Po dwóch dniach liczba 
rannych wynosiła 280 osób. 
W nocy z niedzieli na ponie­
działek zanotowano nowe in­
cydenty. W Belfaście zaatako­
wanych zostało 6 urzędów 
pocztowych oraz zajezdnia 
autobusowa. W Londonberry 
po 48 godzinach starć, ran­
nych jest 260 osób. Demon­
stranci zablokowali drogę do 
Newry, miasta leżącego na 
jednym z ważniejszych szla­
ków komunikacyjnych wiodą­
cych na północ. *

W związku z napiętą sytu­
acją, w poniedziałek odbyło 
się nadzwyczajne posiedze­
nie parlamentu Irlandii Pół­
nocnej. (PAP)

pracowali w polu także w ostat 
nią niedzielę. Na Górnym Ślą­
sku prace połowę są najbar­
dziej zaawansowane w rejo­
nach posiadających lżejsze gle 
by, gdzie rozpoczęto sadzenie 
ziemniaków, ale nocne przy­
mrozki w poważnym stopniu 
hamują tam wysiew warzyw.

W Łódzkiem ostatni nawrót 
zimy zahamował siewy, a w 
Bydgoskiem wznowienie prac 
na glebach cięższych, jak twier 
dzą rolnicy, będzie możliwe do 
piero po kilku słonecznych 
dniach. Największe opóźnienie 
w siewach jest na Warmii i 
Mazurach oraz w woj. biało­
stockim i lubelskim. Wszystko 
zależy obecnie od dalszego 
przebiegu pogody.

PAP

została jego rodzina, dzieci, o które 
bardzo się niepokoi. Dlatego właśnie 
prosił, aby nie ujawniać jego nazwiska.

W 1957 r. do Sinkiang dotarła rozpo­
częta w Chinach kampania pod hasłem 
„Niech rozkwita 100 kwiatów”. Miejsco 
wą ludność wezwano do krytykowania 
niedostatków w pracy różnych insty­
tucji. Niektórzy prostoduszni Sinkiańczy 
cy dali się złapać na ten haczyk.

— Na jednym z zebrań — wspomina 
Juldasz Ismaiłow, który był wówczas 
nauczycielem szkolnym w Urumczi — 
przytoczyłem jaskrawe fakty dyskrymi 
nowania mniejszości narodowych w Sin 
kiang. Już po kilku dniach zostałem 
oskarżony o „nacjonalizm” i „separa­
tyzm”. Zaczęto domagać się ode mnie, 
żebym przyznał się, iż jestem ,-radziec­
kim szpiegiem” i „członkiem podziem­
nej organizacji”. Gdy stanowczo odrzu­
ciłem te zarzuty, rozpoczęły się długie 
miesiące męczarni. Przesłuchiwali mnie 
dniem i nocą, bili, pluli w twarz, gro­
zili pistoletem. Pewnego zimowego dn<ia 
założyli mi na ręce kajdanki i boso gna 
li po śniegu. W końcu wysłano mnie do 
,.pracy poprawczej” w kopalni węgla 
w pobliżu Urumczi. Tu dopiero czekało 
mnie prawdziwe piekło. Trzeba było 
pracować w wodzie po kolana, a kto nie 
wykonywał normy, musiał pozostawać 
w kopalni przez kilka kolejnych dni i 
nocy.

Komentarz dziennika „Nhan Dan“

USA nie zamierzają zakończyć 
agresji w Wietnamie Południowym

W artykule podpisanym przez „komentatora”, dziennik 
„Nhan Dan” pisze, iż wypowiedź prezydenta Nixona na 
konferencji prasowej 18 bm. ma na celu wywołanie wraże­
nia w opinii publicznej, że nowa administracja USA jest 
pełna „dobrej woli” i dokonała wielkich wysiłków w kie­
runku pokojowego rozwiązania problemu wietnamskiego.
W komentarzu podanym 

przez agencję VNA czytamy 
m. in.:

na swej konferencji praso­
wej w dniu 18 kwietnia Nixon 
utrzymywał, że „szanse poko­
ju w Azji Południowo-Wschod 
niej wyraźnie się poprawiły od 
czasu objęcia władzy przez 
obecną administrację, i dawał 
wyraz swemu „przekonaniu” i 
„optymizmowi”, co do per­
spektyw zakończenia wojny w 
Wietnamie.

Na tej samej konferencji 
Nixpn powiedział, że USA mu­
szą mieć silną pozycję do ne- 
gocjonowania na konferencji 
paryskiej i dlatego „nie planu­
ją zredukowania sił zbrojnych 
USA w Wietnamie i nie żarnie 
rzają zmniejszyć swej aktyw-

C.al bądzla pr zachwyconą

Okręty USA 
na Morzu Japońskim

Poniedziałkowa prasa tokij­
ska podała, iż w kierunku 
Morza Japońskiego udał się 
amerykański lotniskowiec 
„Hornet” eskortowany przez 6 
niszczycieli. (PAP)

Stacja radiolokacyjna Wojsk 
Obrony Powietrznej Kraju wykry­
ła nieznany obiekt latający w 
strefie naszego obszaru po­
wietrznego. Na rozkaz z ziemi 
wystartuje zaraz naddźwiękowy 
myśliwiec „Mig-21” z zadaniem 
rozpoznania i przechwycenia 
celu. Za sterami maszyny zasią­
dzie doświadczony pilot - kpt. 

Janusz Kmita.
CAF — WAF — fot. Iwan 

Wielu doprowadzonych do rozpa­
czy mieszkańców tego okręgu zdecydo­
wało się porzucić rodzinne ogniska 
i opuścić ziemię swoich ojców. Maoiści 
postanowili wówczas dać nauczkę lud­
ności Sinkiang. Dzień 29 maja 1962 r. 
przejdzie niewątpliwie do historii 
Sinkiang jako „krwawy wtorek”.

— W ten ciepły wiosenny dzień — 
opowiada naoczny świadek wydarzeń, 
obecnie lektor radia taszkienckiego, 
Jarmuchamid Abdusattarow — do mia 
sta Kuldża przybyło około dwóch ty­
sięcy okolicznych mieszkańców i zwróci 
ło się do władz o zezwolenie na wy­
jazd do swoich krewnych w Związku 
Radzieckim. Ściągnięte zawczasu oddzaa 
ły wojskowe otworzyły ogień do bez­
bronnych ludzi. Ponad 200 z nich, w 
tym wiele kobiet i dzieci, zginęło z rąk 
maoistów.

Latem 1966 r. w Pekinie ogłoszono roz 
poczęcie tak zwanej „Rewolucji Kultu­
ralnej”. Do Sinkiang dotarła \ ona po 
kilku miesiącach. Dotarła w postaci 
specjalnego pociągu hunwejbinów, któ­
ry przyjechał z Pekinu do Urumczi w 
pewien deszczowy jesienny dzień. Pierw 
szym „dziełem” pasażerów tego pocią­
gu byłe zniszczenie budynku byłego kon 
sulatu radzieckiego w Urumczi.

/
Tysiące głodnych i obdartych Sin- 

kiańczyków, Wyrzuconych ze swoich do 
mostw. tuła się teraz po swym rodzin­
nym kraju, bezskutecznie poszukując 
pracy i pożywienia. Bezmiar goryczy, 
zniewag i poniżenia- jakich zaznali, rodzi 
w nich jednak sprzeciw i bunt. Mimo 
stosowanej wobec nich przemocy i bez­
prawia. nie chcą pozwolić aby nałożono 
im na głowy błazeńskie czapki.

(Interpress) i

ności” w Wietnamie Południo­
wym.

Oświadczenia te — czytamy 
dalej — dowodzą, że USA na­
dal nie chcą wyciągnąć wnio­
sków z doznanego fiaska i na­
dal zajmują pełne uporu i wo­
jownicze stanowisko.

Podobnie jak poprzednie wy 
powiedzi na temat „prywat­
nych rozmów” i „pokojowego 
planu”, oświadczenie Nixona 
na jego konferencji prasowej 
z 18 kwietnia zmierza jedy­
nie do wywołania wrażenia w 
opinii publicznej, że nowa ad­
ministracja USA pełna jest 
„dobrej woli” i dokonała wiel­
kich wysiłków w kierunku po­
kojowego rozwiązania proble­
mu wietnamskiego.

Te oszukańcze wypowiedzi 
zmierzają przede wszystkim do 
osłabienia walki postępowych 
ludzi w USA, którzy zdecydo­
wanie domagają się, żeby 
Nixon położył kres agresywnej 
wojnie i sprowadził do kraju 
wojska USA.

Naród wietnamski jest zdecy 
dowany wykorzystać swe pra­
wo do samoobrony — czytamy 
w zakończeniu komentarza. — 
Jeśli imperialiści amerykańscy 
nie zmienią swego upartego i 
wojowniczego stanowiska, z 
pewnością czeka ich sromotna 
klęska. (PAP)

Handlowa wizyta 
w Sofii

W niedzielę przybyli do So- 
fii trzej polscy wiceministro­
wie.

Wiceminister przemysłu ma­
szynowego — Tadeusz Pod­
górski weźmie udział w po­
siedzeniu stałej grupy prze­
mysłu maszynowego polsko- 
bułgarskiej komisji współpra­
cy gospodarczej.

Wiceminister przemysłu rol­
no-spożywczego Jan Kamiński 
przybył w celu podpisania u- 
mowy o współpracy na rok 
bieżący pomiędzy polskim Mi­
nisterstwem Przemysłu Spo­
żywczego i Skupu oraz buł­
garskim Ministerstwem Rol­
nictwa Przemysłu Spoźywcze- 
go-

Wiceminister łączności Wa­
cław Cebula będzie uczestni­
czył w posiedzeniu przedsta­
wicieli krajów socjalistycz­
nych poświęconym współpra­
cy w zakresie ruchu poczto­
wego.

Na sofijskim lotnisku pol­
skich gości witali wicemini­
strowie i wysocy urzędnicy 
pokrewnych resortów bułgar­
skich.

Obecni byli: ambasador pol­
ski w Bułgarii Ryszard Niesz- 
porek i radca handlowy Am­
basady Władysław Wańko­
wicz. (PAP)

„Koziołki" płacą
2, 13, 18, 25, 42 (20)

W 623 Poznańskiej Grze Liczbo 
wej „Koziołki”, której losowanie 
odbyło się w dniu 20 kwietnia 
wpłynęło 363.747 zakładów warto­
ści 1.091.241 zł. Fundusz wygra­
nych wynosi 545.620 zł. Nie 
stwierdzono wygranych I stop­
nia. Fundusz na wygrane I stop­
nia w następnych grach wynosi 
500.690 zł. Stwierdzono 2 „czwór­
ki z liczbą dodatkową” w kolek­
turze nr 326 w Lipinach pow. Cho 
dzież oraz w kolekturze nr 359 w 
Kaliszu w wysokości zł 27.281, 65 
„czwórek” po zł 1.950; 76 „trójek 
premiowanych” po zł 149; 2.744 
„trójek” po zł 49; 1.697 „dwójek 
premiowanych” po zł 25; 30.284 
dwójek” po zł 5. Na 4-cyfrową 
końcówkę banderoli 0549 ustalo­
no: 6 premii po 2.500 zł, 5 premii 
po 500 zł. Losowanie 624 gry od­
będzie się w dniu 27 kwietnia 
1969 r. w Poznaniu na Starym 
Rynku o godzinie 12. Dodatkowo 
na gry w miesiącu kwietniu bę­
dą losowane w każdą niedzielę 
4-cyfrowe końcówki banderoli — 
na które przypadnie 2.500 zł na 
kupohy z banderolą V-zakłado- 
wą, a na kupony z banderolą I za 
kładową 500 zł. Na banderole 
V-zakładowe złożone na gry w 
kwietniu zostanie rozlosowany 
dodatkowo samochód osobowy 
marki „Fiat 125 P”.

Toto-Lotek
13, 16, 27. 29, 40, 46, (1#
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CZERPIĄC
Z LENINA
Sprawa polska i złożone 

problemy polskiego ru­
chu robotniczego zaję­

ły poczesne miejsce w pisar­
skiej i praktycznej działalno­
ści Włodzimierza Lenina. Wy 
nikało to z czołowego miejsca, 
jakie w byłym Cesarstwie Ro­
syjskim zajmowały rozwinię­
te ekonomicznie nasze ziemie, 
i z żywych związków między 
polskim i rosyjskim ruchem 
robotniczym. Niemniejszą ro­
lę w skierowaniu zaintereso­
wań Lenina ku sprawom pol­
skim odegrały osobiste jego 
powiązania z wieloma czoło­
wymi polskimi działaczami ru 
chu rewolucyjnego oraz po­
byt Lenina w naszym kraju 
w latach 1912—1914.

Czynniki te ułatwiały pol­
skim rewolucjonistom przy­
swojenie i prawidłowe stoso­
wanie w praktyce nauk Leni 
na. Wniosła je do polskiego ru 
chu Komunistyczna Partia 
Polski, której leninizm poma 
gał stawać się w coraz więk 
szym stopniu wyrazicielką in 
teresów wszystkich ludzi pra­
cy całego narodu polskiego.

Idee leninowskie w latach 
okupacji hitlerowskiej, wyty­
czały drogę Polskiej Partii Ro 
botniczej i pomogły jej w 
stworzeniu programu, po raz 
pierwszy w dziejach polskie-

Na zdjęciu: obraz 
„Lenin przed chatą 
góralską" znajdują­
cy się w Muzeum 
Lenina w Krakowie.

Fot. — CAF

go ruchu robotniczego, prawi 
dłowo kojarzącego postulaty 
wyzwolenia narodowego i spo­
łecznego.

Powstanie obozu państw so 
cjalistycznych po II wojnie 
światowej postawiło z całą 
ostrością jako praktyczny, 
aktualny problem — stosowa 
nie w krajach demokracji lu 
dowej doświadczeń pierwsze­
go państwa socjalistycznego, 
gdzie idee leninowskie prze­
tworzono w fakty. Doświad­
czenia te miały ogromne zna 
czenie, mimo odmienności 
dróg budownictwa socjali­
stycznego w różnych krajach 
i mimo antyleninowskich wy

o polskiej drodze do socjaliz­
mu. Koncepcja polskiej dro­
gi do socjalizmu jest naszą 
koncepcją. Ale myśl o narodo 
wych odrębnościach dróg do
socjalizmu 
nin”.

Jakże

sformułował Le-

aktualnie — wobec

„Niezapomniane przeboje Jerze-
go Petersburskiego’ wśród 1:
szlagierów znajdują się takie jak: 
Tango Milonga, (śpiewa Irena San­
tor), Młodym być i więcej nic 
(Jerzy Połomski), Już nigdy (Mie­
czysław Fogg), Ja się boję sama 
spać (Barbara Rylska), Wańka 
(Sława Przybylska), Ostatnia nie­
dziela (M. Fogg), Cztery nogi (Ja­
cek Fedorowicz). Gra zespół in­
strumentalny Leszka Bogdanowi­
cza. Muza XL 0440.

Mieczysław Fogg — Oczarowa­
nie. Tak nazywa się płyta zawie­
rająca 12 piosenek śpiewanych 
przez jubilata (40 lat na estra­
dzie!). Fascination, Cisza, Na 
uliczce mojej, Starszy pan, W ka­
lendarzu jest taki dzień, Żal mi 
okazji utraconych — oto niektóre 
z utworów. Towarzyszą: zespół 
wokalny „Baby Jagi” i orkiestra 
pod dyr. Tadeusza Suchockiego 
Muza, XL 0432.

Jan Pietrzak śpiewa: Za trzy­
dzieści parę lat, Liście z topól 
opadają, Spokojnie chłopie, Pa­
miętajcie o ogrodach; towarzyszy 
zespół instrumentalny W. Kru­
szyńskiego i A. Skorupki. Muza,
N 0545.

Regina Pisarek śpiewa: 
mudżano, Nie zostawiaj 
wspomnień, Dzień już nie 
sam, Niebieski wieczór. Gra

Ra­
mi 

ten 
ze­

spół instrumentalny T. Marcinia­
ka. Muza, N 0537.

Z inicjatywy wielkopol­
skiej organizacji Związku 
Młodzieży Wiejskiej i przy 
udziale redakcji „Głosu 
Wielkopolskiego”, w miej­
scowości Biała Trzcianec- 
ka zainagurowane zostały 
przedwyborcze turnieje wsi. 
Celem tych imprez, które 
rozgrywane będą w najbliż­
szym czasie w różnych miej 
scowościach naszego woje­
wództwa, jest mobilizowa­
nie opinii i gotowości spo­
łecznej do nadchodzących 
wyborów.

Imprezy, jakie przez całą 
ubiegłą niedzielę odbywa 
ły się w Białej Trzcianec 

kiej, aż prosiły się o prawdzi­
wie wiosenną oprawę. Na to li 
czyli zresztą organizatorzy Fe-
stynu Młodości Związek
Młodzieży Wiejskiej, Ludowe 
Zespoły Sportowe, i Wydział 
Oświaty i Kultury Prezydium 
PRN w Trzciance. Tymczasem 
zamiast wiosennego słońca, pa­
nował dokuczliwy ziąb.

Już od rana na miejscowej 
scenie rozpoczął się przegląd 
zespołów teatralnych, zaś na 
wytyczonym szlaku walczyli o 
pierwszeństwo motocykliści. 
Jednocześnie w sali Techni­
kum Rolniczego rozpoczęły się 
eliminacje pisemne powiato­
wej olimpiady wiedzy społecz­
no-politycznej Z’

Największe jednak emocje 
wzbudzał turniej wsi, rozgry­
wany między sąsiadującymi z 
sobą miejscowościami — Białą 
i Wapniarnią I. Współzawodni­
czące ze sobą zespoły stawały 
w szranki pod hasłem mobili-

paczeń w okresie 
Zjazdem KPZR.

Idee leninowskie 
cają i dziś Polskiej

przed XX

przyświe- 
Żjednoczo

nej Partii Robotniczej. Twór­
cze zastosowanie nauk Leni­
na waży w sposób decydujący 
na budownictwie socjalizmu 
w Polsce Ludowej.

PZPR zrozumiała leninow- 
skie,- przestrogi, iż budowni­
ctwo socjalizmu nie oznacza 
mechanicznego kopiowania do 
świadczeń innego kraju jak 
również, że podkreślanie od­
rębności historycznych właści 
wości narodowych w budow­
nictwie socjalizmu nie może 
oznaczać negacji ogólnych pra 
widłowości i powszechnych 
zasad tego budownictwa. Wy­
powiedział się w tej sprawie 
w 1957 r. na IX Plenum KC 
PZPR tow. Władysław Gomuł 
ka przedstawiając w imieniu 
kierownictwa partii polskie­
mu społeczeństwu perspekty­
wy naprawy błędów i wypa­
czeń powiedział:

„...Każda narodowa, a więc 
i polska droga do socjalizmu 
oparta być musi o ogólne, wła 
ściwe dla wszystkich krajów 
fundamentalne zasady i w 
tym znaczeniu jest drogą mię 
dzynarodową. Z kolei ta ogól 
na, międzynarodowa droga do 
socjalizmu zakłada narodo­
wą przebudowę właściwą dla 
każdego kraju i w tym. zna­
czeniu mówimy o narodowej, 
a więc w odniesieniu do nas,

niektórych ujemnych zjawisk 
rysujących się w międzynaro 
dowym ruchu robotniczym 
brzmią inne stwierdzenia tow. 
Gomułki, rozwijające leninow 
skie idee:

„Podkreślenie odrębności 
historycznych i właściwości 
narodowych w budowie socja 
lizmu nie może oznaczać ne­
gacji ogólnych prawidłowości, 
powszechnych zasad wypro­
wadzonych z doświadczeń bu 
downictwa socjalizmu w 
Związku Radzieckim. Taka ne 
gacja zastosowana w prakty­
ce prowadziłaby prostą drogą 
do unicestwienia socjalizmu. 
Niedocenianie lub negowanie
ogólnych doświadczonych,
przez Związek Radziecki pra 
widłowości budowy socjaliz­
mu — to nacjonalistyczny re 
wizjonizm. Należy z nim wal 
czyć i bronić przed nim par­
tie i klasę robotniczą, gdyż nie 
ma on nic wspólnego z socja 
lizmem. Niedocenianie lub ne­
gowanie narodowych cech i 
tołaściwości w budowie socja­
lizmu — to nihilistyczny dog 
matyzm, który również nale­
ży tępić, gdyż przeszkadza 
w budownictwie socjalizmu, 
zniekształca je i w konsek­
wencji obraca masy pracują­
ce przeciwko socjalizmowi".
Studia nad dorobkiem teore­
tycznym Lenina są stałą prak 
tyką partii klasy robotniczej. 
Pozostaje to w bezpośrednim 
związku z dojrzewaniem ide­
owym komunistycznego ruchu 
polskiego, z rozwojem kadry 
jego działaczy i naukowców.

Zbliżające sie 25-lecie PRL, 
tegoroczna 99 rocznica uro­
dzin i przyszłoroczne stulecie 
urodzin Włodzimierza Lenina 
jest okazją do podkreślenia 
wpływu leninowskiego na o- 
siągnięcia naszego narodu.

Przez turnieje do wyborów

Owocna działalność ustawodawcza
Konstytucja PRL stanowi, 

że kompetencje Sejmu 
obejmują całokształt 

działalności ustawodawczej. 
Tylko Rada Państwa, i to wy 
jątkowo, może wydać akty 
prawne z mocą ustawy (dekre 
ty) wymagające jednak za­
twierdzenia przez parlament.

Był taki okres — lata 1952— 
1956 — kiedy Sejm mało u- 
chwalał ustaw, dużo natomiast 
zatwierdzał dekretów. Warto 
przypomnieć ten fakt, gdyż w 
zestawieniu z nim pełnej wy 
mowy nabiera bilans prac le­
gislacyjnych naszego parla­
mentu w jego bieżącej •— IV 
kadencji (do 1 kwietnia br):

▲ Sejm uchwalił 49 ustaw 
i zatwierdził 1 dekret Ra 
dy Państwa;

▲ trwają prace legislacyj­
ne nad projektami kilku 
ustaw (m. in. o pracowni 
czych urlopach wypoczyn 
kowych).

Miano „Sejmu pracującego”, 
które zyskał sobie nasz parła 
ment po roku 1956, również w 
bieżącej kadencji słusznie mu 
się należy. Dowodzi tego za­
równo liczba uchwalonych 
ustaw jak i ich tematyka do 
tycząca najczęściej najważniej 
szych dziedzin życia, a także 
żmudne prace sejmowe nad 
wieloma projektami ustaw w 
celu nadania im najlepszego 
kształtu ostatecznego.

O wkładzie posłów w to 
dzieło najlepiej chyba świad­
czy fakt, że spośród 49 ustaw 
— zaledwie 10 zostało przy­
jętych w brzmieniu przedło­
żenia rządowego. Do 39 wnie 
siono szereg poprawek. Niektó 
re projekty ustaw zostały 
gruntownie przepracowane. 
Przykładowo warto podać, że 
do projektu ustawy o Proku­
raturze PRL (nowe zasady u- 
stroju oraz działalności pro­
kuratury) Sejm wniósł 82 po 
prawki, do projektów ustaw 
wprowadzających zasadniczą 
reformę systemu emerytur 
i rent — 58 poprawek, do 
projektu ustawy o powszech­
nym obowiązku obrony PRL 
— 40 poprawek, do projektu

49 ustaw zaledwie 3 zostały 
rozpatrzone w dwóch czyta­
niach, pozostałe natomiast w 
jednym czytaniu. Tymczasem 
regulamin Sejmu przewiduje 
tryb następujący: najpierw 
I czytanie projektu (obejmu­
jące jego uzasadnienie przez 
wnioskodawcę i dyskusję po­
słów) na plenum Sejmu, po­
tem odesłanie projektu usta­
wy do właściwej komisji sej 
mowej *) i w końcu na ple­
narnym posiedzeniu parla­
mentu — II czytanie (posel­
ska dyskusja na kanwie spra 
wozdania komisji o rozpatrzę 
niu projektu). Jednocześnie re 
gulamin stanowi, że projekt 
ustawy zgłoszony między ses­
jami czy posiedzeniami parła 
mentu, tylko wyjątkowo mo-

W IV kadencji 
$ejmu PRL

znowelizowanej ustawy 
szkolnictwie wyższym — 
poprawki.

Dodajmy, że jakkolwiek

o
34

na
49 ustaw — 47 zostało uchwa 
lonych przez Sejm z inicjaty­
wy rządu, to jednak wniesie 
nie przezeń sporej liczby pro­
jektów aktów prawnych nale 
ży przypisać inspiracji posel­
skiej. Zarówno wystąpienia 
posłów na posiedzeniach Sej­
mu jak i uchwalane przez sta­
łe komisje parlamentarne de­
zyderaty często dotyczyły bo­
wiem określonych zmian w 
prawnej regulacji wielu dzie 
dżin życia.

Z kolei garść uwag o tech 
nice legislacyjnej, w której 
zakresie można zaobserwować 
pewne nieprawidłowości. Otóż 
w bieżącej kadencji spośród

że być kierowany do komisji 
przez Prezydium Sejmu. A 
właśnie taki tryb stał się w 
praktyce regułą. Dlaczego?

Wydaje się, że regulamin 
Sejmu jest w tym zakresie 
zbyt rygorystyczny. Chyba nie 
potrzebnie wymaga dwóch 
czytań każdego projektu. Są 
bowiem projekty ustaw doty 
czących spraw drugorzędnych 
i zawierające oczywiste roz­
wiązanie, wobec czego dwu­
krotna debata na plenum Sej 
mu nad takimi aktami praw 
nymi stanowi marnotrawstwo 
czasu. Należałoby więc zmo­
dyfikować regulamin tak, by 
dwa czytania odbywały się 
tylko w przypadku projektów 
ważniejszych ustaw. Dodaj­
my, że w IV kadencji właś­
nie takie zdecydowanie prze­
ważały. a z reguły nie prze­
chodziły przez dwa czytania. 
Nie stosowano ich przy rozpa 
trywaniu np. projektu usta­
wy o Prokuraturze PRL. pro­
jektu ustawy o powszechnym 
obowiązku obrony PRL, pro­
jektu ustawy o pracownikach 
rad narodowych, czy też pro­
jektu kodeksu postępowania 
karnego.

Postulując podwójne czyta­
nie wszystkich aktów o dużym 
znaczeniu społeczno-politycz 
nym i gospodarczym należy 
jednocześnie domagać się, by 
instytucja ta w praktyce nie 
miała charakteru jedynie for 
malnego. Inaczej mówiąc — 
chodzi o autentyczną i kon­
kretną dyskusję posłów. Nie­
stety, nie zawsze toczyła się 
ona na I czytaniu, a to dlate­
go, że posłowie zbyt późno 
otrzymywali projekt ustaw, co 
uniemożliwiało dokładne prze 
studiowanie go przed debatą.

Skoro już o tym mowa, trze 
ba zaakcentować nie tylko 
konieczność wcześniejszego 
niż dotychczas składania pro­
jektów ustaw, ale również

składania ich łącznie, z pro­
jektami — przynajmniej waż 
niejszych przepisów wykonaw 
czych. Nie jest bowiem pra­
widłowa taka sytuacja: w 
1965 roku Sejm uchwala usta 
wę (np. o bhp), a dopiero w 
1966 i 1967 roku ukazują się 
przepisy wykonawcze. Inny 
przykład: projekt ustawy o za 
pobieganiu i zwalczaniu demo 
ralizacji i przestępczości nie­
letnich mówi o rozpatrywa­
niu niektórych spraw nie 
przez sąd, lecz nową instytu­
cję — komisję do spraw dzie 
ci i młodzieży. Fakt, że nie 
określa się kto ma w takiej 
komisji zasiadać (mają to roz 
strzygnąć przepisy wykonaw­
cze, których nie dołączono do 
projektu ustawy) uniemożli­
wia rzeczową dyskusję na te­
mat nowej instytucji.

Warto jeszcze na zakończe­
nie powiedzieć nieco o po­
trzebie silniejszego powiąza­
nia działalności ustawodaw­
czej Sejmu z jego funkcjami 
kontrolnymi. Otóż w IV kaden 
cji prace kontrolne komisji 
sejmowych dotyczyły mnóstwa 
problemów, ale stosunkowo 
rzadko realizacji rozpatry­
wanych przez nie w bieżącej 
lub minionych kadencjach 
ustaw. Takich kontroli było 
tylko 24. Spośród nich zale­
dwie 3 dotyczyły realizacji 
ustaw uchwalonych w IV ka­
dencji Sejmu, niezmiernie 
przecież owocnej w zakresie 
działalności ustawodawczej.

MICHAŁ ŁUCZAK
♦) Jest to obowiązujący ele­

ment trybu ustawodawczego, chy 
ba że Sejm uchwali przystąpienie 
do II czytania niezwłocznie po za 
kończeniu pierwszego, bez odsy­
łania projektu ustawy do komisji. 
Nie nastąpiło to ani razu w IV 
kadencji naszego parlamentu, raz 
natomiast w III kadencji.
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Niedziela w Białej
zacji społecznej i gotowości do 
nadchodzących wyborów.

Dla postronnych obserwato­
rów dobór partnerów mógł wy 
dawać się chybiony. Bo gdzież 
tam małej, liczącej zaledwie 
120 mieszkańców Wapniami, 
mierzyć się sponad półtora ty­
sięczną Białą — siedzibą GRN, 
znanego w powiecie PGR-u, 
Technikum Rolniczego i w 
ogóle gromadzkiego centrum 
administracyjno - usługowego. 
Miejscowi wiedzieli jednak, że 
Wapniarnia przygotowywała 
się do turnieju solidnie i z zapa 
łem. Skompletowane zawczasu 
składy osooowe do poszczegól­
nych konkurencji ćwiczyły ob­
jęte regulaminem zadania, 
przygotowywano rekwizyty. Ta 
mała wioska, o której dawniej 
cicho było w powiecie, dorobi­
ła się w ciągu ostatnich paru 
lat dobrego aktywu, któremu 
przewodzą powstała niedawno 
organizacja partyjna i równie 
młode koło ZMW. Nic dziwne­
go, że na turniej przybyła nie­
mal cała wioska, aby dopingo­
wać swych zawodników.

Bialanie, którzy nieco z góry 
patrzyli z początku na swego 
przeciwnika, musieli zabrać się 
na serio do roboty. Jako gospo 
darze terenu poczuli się w obo 
wiązku przygotować dekoracje 
i zadbać o oprą- zę organizacyj 
ną. A roboty było co niemiara. 
Niemal w przeddzień imprezy 
niwelowano jeszcze straszący 
gruzami i wybojami plac na za

pleczu gromadzkiego domu kul 
tury. Aż do ostatniej chwili 
dwoił się i troił przewodniczą­
cy koła ZMW, Eugeniusz Sli- 
perski, z miejscowym akty­
wem młodzieżowym skupio­
nym wokół biblioteki i klubu.

Ze starszych najbardziej za­
angażowany był Franciszek 
Sztynek — dyspozytor kółka 
rolniczego i radny gromadzki.

Tak przygotowane do spot­
kania wsie stanęły murem wo­
kół ogrodzonego linami turnie­
jowego placu.

Do pierwszej konkurencji — 
biegów dookoła placu przystę­
pują — radny z Białej — Frań 
ciszek Sztynek i sołtys z Wap-

kolejnej konkurencji: zdjęciu 
i założeniu koła przy traktorze. 
Przewagę Białej powiększa z 
kolei Józef Skuza, który oka­
zuje niezwykłą sprawność 
przy... ssaniu lemoniady przez 
smoczek.

Kibice jednej i drugiej stro­
ny z trudem opanowują prze­
żywane emocje. Raz po raz 
wnoszą pod adresem sędziów 
zastrzeżenia i protesty.

Przy wyniku 12:8 dla Białej

rozpoczęły się biegi w wor­
kach. Konkurencja ta popra­
wiła wyniki Wapniami o dwa 
punkty. Kolejną zdobycz dla 
tej wsi wywalczył Stanisław 
Dłużej a w konkurencji wokal­
no-muzycznej. Jego tempera­
ment i ludowa oryginalność 
improwizowanych piosenek, 
wzięły górę nad Czesławem 
Kalkowskim — młodym piosen 
kairzem z Białej.

Ostatecznie przy niesłabną­
cym dopingu publiczności, tur­
niej zakończył się wynikiem 
13:17 dla Białej.

Jeszcze widzowie nie zdołali
Dokończenie na str. 4

FELIKS BIŁOŚ

niarni Marian
Pierwsze punkty dla

Lebioda, 
swojej

wsi zdobywa sołtys Lebioda. 
Obaj przedstawiciele miejsco­
wej władzy stają następnie do 
konkursu z wiadomości praw­
no-ustrojowych. Zawodnicy od 
powiadają na zadawane pyta­
nia bez pudła i zdobywają 
punkty. Remisowe wyniki przy 
nosi też jazda na motocyklu z 
pełną szklanką wody w ręce. 
Demonstrują ją Piotr Niezielen 
ko z Białej i Józef Krzemień z 
Wapniami. Do zawodów stają 
następnie kobiety, demonstru­
jące swą sprawność w obiera­
niu ziemniaków, ubijaniu pia­
ny z jaj i robieniu na drutach.

Wynik zaczyna przechylać 
się coraz wyraźniej na korzyść 
Białej. Zawodnikom z Wapniar 
ni nie wiedzie się również w

Na zdjęciu: to na jedna, to na drugą stronę przechylała się 
szala zwycięstwa w tej konkurencji. Ostatecznie linę przeciągnęli 
na swoją stronę zawodnicy z Białej.

Bogactwo polskiej 
oferty przemysłowej

Najbliższe 38 MTP rozpo- 
czną się 8 czerwca i trwać bę 
dą dziesięć dni. Nie znaczy to 
jednak, że Targi Poznańskie 
zostaną w jakiś sposób uszczu 
plone. Wręcz przeciwnie, w 
naszej imprezie zapowiedzie­
li swój udział wystawcy z 43 
krajów (prócz Polski) i w 33 
przypadkach wystąpią oni w 
kolektywnej, narodowej eks­
pozycji. Jak zwykle znajdzie 
się tutaj światowa czołówka 
przemysłowa, a wśród niej ta 
kie kraje jak Austria, CSRS, 
Francja, NRD, NRF. Szwecja, 
USA, W. Brytania, Włochy i 
Związek Radziecki.

W targowej wystawie nadal 
dominować będą maszyny i 
urządzenia inwestycyjne, któ­
re stały się swego rodzaju 
specjalnością MTP. Szczegól­
nie bogatą ofertę w tej dzie­
dzinie przedstawi Polska. Wy 
eksponujemy zwłaszcza obra­
biarki w kolekcji ponad stu 
takich maszyn, atrakcyjne ma 
szyny włókiennicze o uznanej 
marce w świecie. sto różnych 
urządzeń zaprezentuje polskie 
hutnictwo, będzie to sprzęt 
dla odlewnictwa, spawalni­
ctwa i transportu wewnętrz­
nego. Specjalizując się w pro 
dukcji maszyn budowlanych 
i drogowych, zaproponujemy 
zagranicznym odbiorcom oko 
ło 200 takich eksponatów do 
ładowania urobku, transporte 
rów. kafarów, maszyny do bu 
dowy nawierzchni, do produk 
cji betonów i zapraw a także 
różnorodny sprzęt dla wypo­
sażenia placu budowy. Inna 
nasza specjalność — przemysł 
stoczniowy. reprezentowana 
bedzie przez kilkadziesiąt ty­
pów statków towarowych i ry 
backich oraz urządzenia do 
wyposażenia ich.

Przemysł lekki z kolei za­
demonstruje na Targach głów 
nie piękne nasze meble oraz 
odzież i wyroby dziewiarskie. 
Artykuły spożywcze w targo­
wej ekspozycji stanowić bę­
dą, mimo starych naszych 
handlowych tradycji, jedynie 
fragment polskiej oferty. Dzi 
siaj bowiem maszyny i u- 
rządzenia oraz artykuły kon­
sumpcyjne pochodzenia prze­
mysłowego stanowią połowę 
w eksporcie PRL. Jest to cha 
rakterystyczny wskaźnik roz­
woju w okresie jej 25-lecia.

(zsj
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Pierwszeństwo mężczyzn 
— problematyczne

W Wielkopolsce od kilku lat 
czyni się starania, by zapewnić 
stanowiska pracy kobietom i 
■wchodzącej w wiek produkcyj 
ny młodzieży. Udało saę to bez 
większego trudu z przeszkole­
niem i zatrudnieniem chłop­
ców, bowiem stale odczuwa się 
niedostatek męskich rąk do 
pracy. Polityka inwestycyjna 
zres«ztą temu wybitnie sprzyja 
ła.

A CO DLA KOBIET?

r|'' rzeba jednak myśleć nie 
tylko o szukaniu stano­

wisk pracy dla płci pięknej, 
lecz przede wszystkim o sen­
sownym jej przygotowaniu do 
najpotrzebniejszych gospodar­
ce zawodów. Czas o tym poin­
formować rzeczowo dziewczy­
nę z powiatowego miasta, mia 
steczka czy wsi i wytłumaczyć, 
czego powinna ona się uczyć. 
Czas przełamać bariery trądy 
cyjnych dla kobiet zawodów: 
krawiectwa czy fryzjerstwą. 
Trzeba przygotowywać kobie­
ty i dziewczęta do zawodów, 
potrzebnych najbardziej w naj 
bliższym im otoczeniu, w ro­
dzinnym mieście czy wsi.

Podjęła sdę tego zadania m. 
im, Liga Kobiet, która powołu 
jąc wojewódzką i powiatowe 
komisje zatrudnienia, odbyła 
w ubiegłym roku wiele narad 
i spotkań z przedstawicielami 
terenowych i różnych instytu 
cji.

Efekty tego działania w te­
renie są widoczne, aczkolwiek 
n:e takie, jak się spodziewano. 
Udało się zatrudnić w ubie­
głym roku 2 274 kobiety, a tak 
że przeszkolić 1 270 kandyda- 
t»k w różnych specjalnościach, 
również w zawodach tradycyj- 

męsk;ch. Z tej liczby 1 043 
— to dziewczęta, absolwentki 
r ’ pych szkół, przeważnie ogól 
n'kształcących.

W Koninie np. skierowano 
do pracy 50 kobiet. Zatrudnio 
no także 18 absolwentek szkół. 
P-reprowadzono kontrole sta- 
nowŁsk pra^y i przekwalifiko­
wano niektóre z nich na sta­
nowiska dla kobiet.

SĄ DOBRE ROZWIĄZANIA

y e sizczęśliwą inicjatywą 
wystąpiły działaczki ko­

biece w Kępnie, które zorga­
nizowały spotkaniO z absol­
wentkami Liceum Ogólno­
kształcącego, informując je o

możliwościach podjęcia pracy 
i kształcenia zawodowego na 
jednorocznych kursach kores­
pondencyjnych dla sekreta­
rek i instruktorek gospodar­
stwa domowego, tak potrzeb­
nych w samym Kępnie. Wszyst 
kie absolwentki LO dostały 
tam pracę, m. in. jako księgo 
we w PGR-ach i w admi­
nistracji. W Gnieźnie rozwią- 
że sprawę budowana tam fa­
bryka obuwia. Komisja zatrud 
nienia LK przeprowadziła np. 
rozmowy z 33 absolwentkami 
Liceum Ogólnokształcącego, w 
wyniku których zgodziły się 
one na dwuletnie przeszkole­
nie w przyzakładowej szkole 
zawodowej przy Fabryce 
Obuwia w Bydgoszczy. W dwu 
letniej Zasadniczej Szkole 
Obuwniczej, która powstała w 
Gnieźnie w 1968 r. uczy się 77 
dziewcząt na 91 przyjętych 
uczniów. Gniezno stanowi po­
zytywny przykład, jak należy 
koordynować przewidująco in 
westycje ze szkoleniem zawo­
dowym pracowników.

Na uwagę zasługuje też 
Września, gdzie zdołano w spo 
sób właściwy wykorzystać 
fundusz interwencyjny na szko 
lenie kobiet i dziewcząt, przy 
gotowując je do podjęcia pra­
cy w Zakładach Wytwórczych 
Głośników „Tonsil”. Od wrześ 
nia do grudnia ub. r. uzyskało 
kwalifikacje tokarza i ślusa­
rza 65 kobiet, które w trakcie 
szkolenia otrzymywały 400— 
—500 zł stypendium. Nic dziw­
nego zatem, że w tak sprzyja­
jącym klimacie bardzo korzyst 
nie kształtował się nabór 
dziewcząt do szkół o potrzeb­
nych specjalnościach, jak np. 
do Technikum Mechaniczno- 
Rolniczego. Zasadniczej Szkoły 
Zawodowej, szkół przyzakłado 
wych (tokarze, elektromonte­
rzy), do których przyjęto na 
bieżący rok 180 uczennic. To 
jest dobry przykład nieszablo­
nowego spojrzenia na stano­
wisko kobiety w nowoczesnym 
zakładzie pracy. Kształcąc je 
w zawodzie męskim, trzeba 
jednakże odpowiednio przygo­
tować ten warsztat pracy i na 
narzędzia stosowne dla kobie­
cej ręki.

Kolców na zatrudnieniowej 
drodze nie udało się usunąć w 
Kolskiem, gdzie nie wykorzy­
stano funduszu interwencyjne­
go na szkolenie kobiet; ponoć 
same z tego zrezygnowały. 
Trzykrotnie zwoływane na na­

rady, jakoś nie dały się prze­
konać do nauki. Widocznie do 
tarła do nich „pocztą pantoflo 
wą” opinia dyrektorów kol­
skich zakładów pracy, którzy 
powiedzieli, że szkolenie ko­
bietom, w konkretnym przy­
padku — absolwentkom LO, 
nic nie da. albowiem i tak nde 
ma dla nich miejsc pracy... 
Dziwne stanowisko, skoro do 
Koła ściąga siię do pracy lu­
dzi z dalekich okolic.

POTRZEBA RZECZOWYCH 
USTALEŃ

Drzykład Koła nie jest od- 
1 osobniony. W wielu 

jeszcze powiatach i miastecz­
kach fundusz interwencyjny, 
zamiast na szkolenie zawodo­
we kobiet, przeznaczany by­
wa na opłacenie ich pracy przy 
uprzątaniu miasta. W ubie­
głym roku w ten sposób pra­
cowało sezonowo co miesiąca 
około 300 kobiet, a nie w tym 
przecież rzecz. Na szkolenie 
wydatkowano w województwie 
z tego funduszu 558 400 zł. 
Przygotowanie zawodowe uzys 
kało 225 kobiet, przeważnie w 
zawodach męskich, jak np. ope 
ratora dźwigowego, maszynis­
ty dźwigowego, spawacza, mon 
tera, suwnicowego, ślusarza. 
Niestety, niewiele mniej niż na 
szkolenie (436 300 zł) wydano 
pieniędzy na zanomogi dla je­
dynych żywicielek rodzin, po­
szukujących pracy. Znów nie 
w tym rzecz.

By wybrnąć z tego, potrze­
bna jest dalekowzroczna poli­
tyka inwestycyjno-zatrudnie- 
niowa, której cele będą usta­
lane. pod kątem widzenia wy­
korzystania rezerwy kobiecej 
siły roboczej jako pracownic 
uspołecznionej gospodarki. Tyl 
ko taka droga aktywizacji za­
wodowej kobiet, na zasadach 
rzeczywistego z mężczyznami 
równouprawnienia, może przy 
nieść pożytek państwu i społe 
czeństwu. Do tej akcji winny 
włączyć się nie tylko -Władze 
terenowe, nie tylko Liga Ko­
biet i instytucie szkoleniowe, 
lecz także ZMS, mający duże 
wpływy wśród młodzieży poza 
szkolnej. Dobrze by było, aby 
ZMS poszedł w ślady ZMW, 
który podpisał stosowne poro- 
zumienia w sprawie szkolenia 
zawodowego młodzieży wiej­
skiej.

MARTA POLCYNOWA

MUZYKA K. A. Kulka i filharmonicy
Wieczory Filharmonii Po­

znańskiej z udziałem 
skrzypka Konstantego 

A. Kulki stały się sensacja bieżą­
cego sezonu. Do auli UAM po­
dążały dawno tam nie widziane 
tłumy. Wszyscy chcieli usłyszeć 
i zobaczyć fenomena — artystę, 
który mimo młodego wieku zy­
skał już światowe nazwisko. Kul­
ka zaprezentował się tym razem 
w „Koncercie D-dur” Czajkow­
skiego, utworze pełnym dosko­
nałych pomysłów muzycznych, a 
technicznie nader odpowiedzial­
nym. Może warto przypomnieć, 
że ów „Koncert skrzypcowy" nie 
od razu zdobył sobie w świecie 
muzycznym należne uznanie. Kry­
tyka zarzucała m. in. bezcere­
monialne wprowadzanie przez 
Czajkowskiego autentycznych 
melodii ludowych. Praktyka 
estradowa przeszła jednak do 
porządku nad podobnymi opi­
niami teoretyków. A motywy fol­
klorystyczne, z których czerpał 
rosyjski kompozytor sq obecnie 
szczególnie atrakcyjnym atutem 
jeao twórczości. W ujęciu Kulki 
„Koncert D-dur" zajaśniał wszyst

kimi walorami i zachwycił szero­
ką, śmiałą frazą oraz nieprzecięt­
nym rozmachem wirtuozowskim. 
Najbardziej zawiłe momenty 
dzieła artysta pokonał z lekkoś­
cią i taką naturalnością jakby 
chodziło o coś zupełnie prostego. 
Równie finezyjnym wykończeniem 
szczegółów popisał się solista 
także w kilku bisach, o które po­
prosiła publiczność.

Innym ciekawym numerem 
omawianej imprezy stała się re­
alizacja „V Symfonii' Szostako­
wicza, jednego z najbardziej zna 
nych współczesnych twórców ra­
dzieckich. „V” skupia w sobie 
wszystkie tak charakterystyczne 
elementy muzyki szostakowiczow- 
skiej. Już pierwszy fragment 
utworu (Moderato) przykuwa 
uwagę słuchacza wyrazistością 
dramatycznego recytatywu. Dru­
ga część da je jaskrawy kontrast: 
kipiące beztroskim humorem 
Scherzo. Następuje poufna część 
liryczna, bardzo rosyjska w cha­
rakterze. Przy Finale pierzchają 
wszystkie rozpacze i żałości, zwy 
cięsko pokonane przez optymizm 
jutra i radość życia. W ZSRR

określa się autora „Izmajłowej" 
zaszczytnym mianem nowoczesne­
go Czajkowskiego. W istocie 
wspólną cechą obydwóch — 
przedziwna łatwość oddziaływa­
nia na audytorium.

W sumie by, to zapewne je­
den z najwartościowszych kon­
certów sezonu. „V Symfonię" po­
prowadził Zdzisław Szostak, wni­
kając głęboko w intencje twór­
cy i znakomicie panując nad o-- 
kiestrą, która zagrała z blaskiem 
i pełnią rytmicznej energii. Zespół 
wytężył tego wieczoru wszystkie 
siły aby sprostać wymaganiom 
tak kompozytora jak i dyrygenta. 
Wszakże piątkową imprezę 
transmitowało Polskie Radio no 
cały kraj. Zupełnie odmienny cha­
rakter miała trzecia pozycja 
programu czyli „Muzyka ża­
łobna" Lutosławskiego, popis 
dla instrumentów smyczkowych, 
pełna wyszukanych efektów ko­
lorystycznych stylizacja, napisa­
na na 10-lecie śmierci Beli Bar­
toka, hołd polskiego autora dla 
węgierskiego artysty.
KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

Piłka nożna 0 Pnchar Europy w hoŁsie

Polska - Luksemburg 8:1 (3:0)
Pierwsze punkiy Olimpii

Kibice piłkarstwa w całym kraju otrzymali potężną 
mizmu. Nasza reprezentacja narodowa w pierwszym
nacyjnym ■ cyklu rozgrywek o 
Krakowie zespół Luksemburga

Polacy rozegrali w niedzielę 
bardzo dobre spotkanie, ale 
główne słowa uznania należą się 
napastnikowi Górnika Zabrze — 
Włodzimierzowi Lubańskiemu, 
który w meczu z Luksemburgiem 
strzelił 5 (!) bramek — w 9, 29, 36, 
82, 84 min. Nie można jednak nie 
wspomnieć o Szołtysiku, który 
choć nie strzelił ani Jednej bram 
kl, był współautorem co najmniej 
czterech.

Naturalnie zwycięstwo nad Luk 
semburglem nie otwiera Już pol­
skim piłkarzom drogi do Meksy­
ku. W naszej grupie są jeszcze 
zespoły Bułgarii 1 Holandii a 
więc drużyny znacznie bardziej 
liczące się na piłkarskiej ..gieł­
dzie" niż Luksemburg. Tak więc 
na odpowiedź czy Polska ma 
szanse grać w Meksyku, muslmy 
jeszcze poczekać.

Po zwycięstwie nad Luksembur
glem tabela naszej grupy 
stawia się następująco:
1. Holandia
2. Polska
3. Bułgaria
4. Luksemburg

3

3

przed-

6:2
2
2 2:0

Niestety do poziomu naszego re 
prezentacyjnego zespołu nie do- 
szlusowali juniorzy, którzy w Lu 
blinie rozegrali międzypaństwowe 
spotkanie z zespołem NRD. Pola­
cy przegrali 0:4. (0:2)

Niejako w cleniu meczu między 
państwowego z Luksemburgiem, 
odbyła się 20 kolejka spotkań mi 
strzowskich II ligi. Przyniosła 
ona miłą niespodziankę w posta­
ci zdobycia pierwszych punktów 
w rundzie wiosennej przez poz­
nańską Olimpię, która pokonała 
na własnym boisku Unię Raci­
bórz. Jednak mecz ten jeszcze 
raz potwierdził że piłkarze Olim­
pii potrafią grać w polu, ale go­
rzej ze strzałami na bramkę. Naj­
lepiej świadczy o tym fakt, że Je 
dyną bramkę meczu zdobył o- 
brońca T. Kalotka w 72 min.

Gorzej nieco powiodło się dru­
żynie Lecha, która spotkała się 
w Wojkowicach z tamtejszym 
Górnikiem. Poznaniacy przegrali 
0:1 (0:0) i ich sytuacja w tabeli 
znowu nie uległa żadnej zmianie. 
A szkoda bo koniec rozgrywek 
coraz bliżej.

W pozostałych spotkaniach II
ligi padły następujące 
Górnik Wałb. — Piast 
Gwardia — Hutnik 3:0 
Cracovia — Start Łódź 
ŁKS — Garbarnia 0:0

rezultaty:

Arkonia — Unia Tarnów 1:1
Motor — Zawisza mecz
1. Cracovia :
2. Gwardia W-wa
3. Zawisza 1
4. Unia Racibórz 1
5. Górnik Wałb. :
6. Unia Tarnów ;
7. Górnik Wojk. 1
8. Garbarnia :
9. ŁKS ;

10. Hutnik ;
11. Motor
12. Piast
13. Arkonia
14. Start Łódź
15. Lech
16. Olimpia

odwołany.
20
20
19
20
20
20
20
20
20
20
19
20
20
20
20
20

28
27
22
22
21
21
20
20
20
19
18
18
17
17
16

27:12 
42:21 
20:12 
24:27 
23:21 
16:14 
23:22 
22:23 
19:22 
20:25 
19:24 
15:22 
20:20 
20:20 
18:27 
13:29

LIGA MIĘDZYWOJEWÓDZKA

Pomorzanin — Włókniarz 0:0 
Zagłębie — Gryf Słupsk 1:1 
Polonia Poz. — Olimpia Elbląg

Flota — Lechia 0:1
Polonia Gd. — Gryf Toruń 3:2
MZKS — Tur Turek 3:0 
Pogoń Barlinek — Warta 0:1 
Polonia Bydg. — Bałtyk 1:3

1. MZKS
2. Polonia Bydg.
3. Zagłębie Konin
4. Polonia Gdańsk
5. I.echia Gdańsk
6. Olimpia Elbląg
1. Warta
8. Bałtyk Gdynia
9. Flota Gdynia

10. Tur Turek
11. Polonia Poznań

20
20
20
20
20
20

23
26
26
23
24

20
20

20

22
22
16
15
15

42:22 
32:21
32:17 
33:9 
28:19
26:12 
28:24
18:29 
22:26 
15:25

mistrzostwo świata 
6:1 (3:6).

l dawkę opty- 
nieczu elimi- 
rozgromila w

12.

1S.

Pogoń Barlinek 
Pomorzanin 
Gryf Słupsk 
Włókniarz Star. 
Gryf Toruń

M 
26 
M

1S
1S
15
13
13

19:31

19:38
17:43

LIGA OKRĘGOWA

Polonia Pila — Grunwald 0:1 
Stella Gn. — Zjednoczeni Wrz. 
Ostrovia — Obra Kościan 5:0
Warta II — Przemysław 
Olimpia II — Ravia 0:0 
Prosną — Calisia 0:1
1. Calisia
2. Warta II
3. Ostrovia
4. Grunwald
5. Przemysław
6. Lech u
7. Obra Kościan
6. Ravia Rawicz
9. Zjednoczeni W.

10. Polonia Piła
11. Olimpia II
12. Prosną Kalisz
13. Stella Gniezno

Zapasy

3:1

16
1S

1$
13
16
1«
16
13
16
u

21) 
19 
19 
1K
17
15 
13

11

22:12 
28:20 
28:10 
20:8 
30:18
29:16 
20:29 
11:24 
18:29 
13:26
26:19 
19:33
7:28

Polska - Włochy 12:10
Zgodnie z przewidywaniami re­

wanżowe spotkanie bokserskie o 
Puchar Europy Włochy — Polska, 
rozegrane w Plombino, zakończy­
ło się zwycięstwem Polaków 12:10.

Oto wyniki walk. Na pierwszym 
miejscu reprezentanci Polski:,

Błażyński wypunktował Cur- 
cettiego, Machlański (Prosną Ka­
lisz) wygrał z Grasso. Kokoszka 
zwyciężył (2:1) z Milazzo, Pro- 
choń przegrał przez dyskwalifi­
kację w trzecim starciu z VeroU. 
Caruk (Prosną Kalisz) pokonał 
Quero, Jakubowski przegrał (1:2) 
z Gammella, Montewski znokauto­
wał w drugiej rundzie Łassandro, 
Rudkowski przegrał w trzecim 
starciu na skutek kontuzji z Ben- 
tini, Hebel uległ (1:2) Biancu, 
Gortat przegrał (1:2) z Facchlnet- 
tlm, Jankowiak (Olimpia P-ń) 
pokonał (2:1) Cavalletiego. Sędzio­
wali: w ringu Gittlng (Walia), na 
punkty — Thompson (Anglia) Tal- 
larico (Włochy), Popiołek (Polska).

Zwycięstwo zespołu polskiego 
umocniło naszą drużynę w tabeli 
rozgrywek finałowych Pucharu
Europy, która 
stępująca:

1. Polska
2. ZSRR
3. Włochy

przedstawia się na-

2 
2

6:2 
2:2 
0:4

48:40
24:20
16:24

Niedziela w Białej
Dokończenie ze str. 3

ochłonąć z turniejowych wra­
żeń a już w sali Domu Kultu­
ry oczekiwały ich nowe emo­
cje. Właśnie rozpoczął się fi­
nał powiatowej olimpiady wie­
dzy społeczno-politycznej. Do 
finału stanęło 10 zawodników, 
którzy uzyskali najlepsze oce­
ny w eliminacjach pisemnych. 
Powiatowymi mistrzami wie­
dzy i zdobywcami nagród zo-

stali ostatecznie: Kazimierz 
Przyłucki z Zofiowa, Jerzy 
Grabiński z Rychlika i Leszek 
Cichoń z Białej.

Podniosłym akcentem nie­
dzielnego Festynu Młodości by 
ło wręczenie I sekretarzowi 
KP PZPR Piła — Trzcianka — 
Marianowi Cybulskiemu i prze 
wodniczącemu Zarządu Woje­
wódzkiego ZMW — Józefowi 
Scibiszowi „księgi zobowiązań” 
młodzieżowego czynu 25-lecia 
PRL. Zadeklarowane przez 
trzcianecką młodzież prace 
przy budowde i naprawie dróg,

boisk, obiektów kulturalnych, 
sadzeniu drzew, zakładaniu 
kwietników itp. opiewają na 
650 tysięcy złotych.

*
Kiedy wieczorem opuszczaliś 

my Białą, czyniono ostatnie 
przygotowania do zabawy. Nie­
którzy wyrażali obawę, że w 
czasie jej trwania może dojść 
do „wyrównywania” turniejo­
wych rachunków, jako że nie­
którym kurzyło się nieco z czu 
pryny. Bawiono się jednak we­
soło do rana, a miniona nie­
dziela pozostanie na długo w 
pamięci mieszkańców Białej i 
Wapniarni.

FELIKS BIŁOŚ

W halach 
i na stadionach 

Hokeiści zainaugurowali wio­
senną serię rozgrywek I ligi. 
Pierwsze wyniki wykazały, że nie 
wszystkie zespoły zostały najle­
piej przygotowane do drugiej serii 
spotkań.

Oto wyniki: 
Lech — AZS Katowice 1:1
Grunwald Budowlani Lódż 0:1
Górnik Śiem. — Polonia Środa 2:1 
Siemianowiczanka — Warta 0:0 
Rogowo — Start Gn. 1:2 
Sparta Gn. — Stella Gn. 3:1 
Grunwald — AZS Katowice 2:3 
Tech — Budowlani Łódź 1:0 
Siemianowiczanka —

Polonia Środa 3:1 
Górnik Siem. — Warta 0:4 
Rogowo — Stella Gn. 0:0 
Sparta Gn. — Start Gn. 4:2.

Rugbiści Polonii korzystnie za­
prezentowali się w meczu o mi­
strzostwo Polski. Zremisowali z 
drużyną Czarnych Bytom 6:6.

Poznań najlepszy 
w stylu wolnym

Trzydniowe Indywidualne zapaś 
nlcze mistrzostwa Polski w stylu 
wolnym, rozegrane w Poznaniu, 
zgromadziły 136 zawodników, re­
prezentujących 15 okręgów. Wal­
czyli oni tym razem po raz pierw 
szy w 10 kategoriach wngowych.

Poziom walk należy uważać za 
zadowalający. Poprawę poziomu 
wykazali zapaśnicy okręgu 
znańskiego, którzy

Pięściarze polscy meczem — z 
Wiochami w Plombino zakończyli 
już rozgrywki finałowe. Do koń­
ca rozgrywek pozostały jeszcze 
dwa spotkania ZSRR — Włochy.

Jak się Jednak dowiadujemy 
Włosi doceniając wysoką klasę 
radzieckich pięściarzy postanowi­
li zrezygnować z obu spotkań i 
oddać walkower ZSRR. Jeżeli wia­
domość powyższa znajdzie oficjal­
ne potwierdzenie, wówczas pięś­
ciarze radzieccy ponownie zdo­
będą Puchar Europy.

po-
punktacji uzyskali

ogólnej
------- dwa tytuły 

mistrzów Polski i jeden tytuł wl 
cemistrza. W ogólnej punktacji 
dalsze miejsca zajęli: Rzeszów — 
39, Łódź wojew. — 36.5, Warszawa
— 36 pkt. W punktacji klubowej 
wygrał WKS Grunwald Poznań 
— 50 pkt. przed Stalą Rzeszów — 
39 pkt.

A oto wyniki w poszczególnvch 
wagach: do 48 kg — 1) Worek (Rze 
szów), 2) Polec (Bydgoszcz), 3) 
Skrzyński (Poznań): do 52 kg — 
1) Smulczyk (Łódź), 2) Jaroszek 
(Katowice), 3) Swiderski (Poznań); 
do 57 kg — 1) Kowalski (Warsza­
wa), 2) Ratajczak (Poznań), 3) 
Górski (Warszawa); tlo 62 kg — 
1 Rzedzicki (Katowice), 2) Bedna 
rek (Łódź), 3) Marliński (Poznań); 
do 68 kg — 1) Godyń (Katowice). 2) 
Kozłowski (Łódź). 3) Henne (Kato­
wice); do 74 kg — 1) Pa jak (Po­
znań), 2) Gawrysiak (Łódź), 3) 
Typiak (Lublin); do 82 kg —' 1) 
Wasiak (Poznań), 2) Kamnik (Opo 
le), 3) Szkopiak (Łódź); do 90 kg

1) Makowiecki
Kurczewski

U) naszym 
cblakłuwla

(Rzeszów), 2)
(Łódź), 3) Pakulak

(Szczecin); do ioo kg — i) Długosz 
(Rzeszów), 2) Chechliński (Warsza 
wa), 3) Radoń (Kraków); ponad
ino kg 1) Plkierski (Łódź). 2)
Topor (Rzeszów), 3) Gicala (Wro­
cław).

Koszykówka

W sali przy ul. Matejki odbyły się 
mistrzostwa Poznania w podno­
szeniu ciężarów. W wadze mu­
szej zawodnik Grunwaldu K. Ga- 
lubiński (na zdjęciu) ustanowił 
rekord Wojska Polskiego w trój­
boju w kategorii juniorów wyni­

kiem 245 kg.

WSE Poznań zdobywa 
mistrzostwo Polski

Przez trzy dni odbywały się w 
Poznaniu mistrzostwa Polski w 
koszykówce szkół ekonomicznych. 
Przyniosły one sukces gospoda­
rzom turnieju. WSE Poznań zdo­
była mistrzostwo Polski zarówno 
w konkurencji kobiet Jak i męż­
czyzn.

W ogólnej klasyfikacii zwycię­
żył Poznań przed Krakowem, 
Wrocławiem, Sopotem, Warszawą 
i Katowicami. W konkurencji ko­
biet Poznań zdobył pierwsze miej 
sce przed Krakowem 1 Wrocła­
wiem zaś wśród mężczyzn Poznań 
przed Sopotem i Warszawą. W 
ostatnich meczach mistrzostw ko 
szykarze WSE Poznań wygrali ze 
swymi kolegami z Warszawy 50:48 
zaś koszykarki poznańskie poko­
nały Sopot 35:26. Warto dodać że 
trenerami poznańskich zespołów 
byli E. Grzeszczuk (kobiety) i A. 
Krygier (mężczyźni).

Podczas zapaśniczych mistrzostw 
Polski w stylu wolnym, kilkakrot­
nie zawodnicy doznawali kontu-
zji na szczęście niegroźnych. Na 
zdjęciu dr Koprowiak opatrujezdjęciu dr

jednego z poszkodowanych.

W wadze lekkiej ty­
tuł mistrza Polski 
zdobył reprezen­
tant Grunwaldu Pa­
jąk (na zdjęciu z le­
wej), który w fina-
łowej walce 
nat Bussena

W Poznaniu

poko- 
(Łódź).

odbyło
się kilka spotkań 
mistrzowskich w ho­
keju na trawie inau­
gurujących druga
rundę 
Na ; 
ment 
Lech 
Łódź, 
czyło 
stwem

; rozgrywek, 
zdjęciu frag- 

spotkania 
- Budowlani 
które zakoń- 

się zwycię- 
i kolejarzy 1:0.

Fot. (4)
— K. Przychodzki
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Praca
Rodzinę na duże gospo­
darstwo (umiejętność pro 
wadzenia traktoru mile 
widziana). Warunki har­
dzi dobre. Mieszkanie za 
pewnione, przyjmę. W. 
Kotecki, Gozdowo, pow. 
poczta Września. 46452g

Tokarza przyjmę na sta­
łe. Borowski, Poznań, ul. 
Szczęsna 4a boczna.

Blacharzy, dekarzy, po­
mocników przyjmę Ry- 
maniak, ul. Bolkowicka 
12 I ptr. po godz. 16. 
________________ 46979g
Pracownika do bieżniko­
wania opon i produkcji 
gumowej oraz rencistę 
do prowadzenia księgo­
wości przyjmę. Wulkani­
zacja, Poznań, Kraszew­
skiego 26 tel. 471-84.
_________________ 47045g
Pomoc domowa potrzeb­
na zaraz. Piechowiak, 
Głogowska 78 m. 4.
__________________ 47205g
Zatrudnię ogrodnika kwia 
ciarza. Jastrzębska, Gdy­
nia, Działdowska 58.

K2658
Cukiernik samodzielny po 
szokuje pracy. Oferty z 
podaniem warunków ,,Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
46532g.
Pomoc dochodząca do 
dwojga dzieci, do lekar 
skiego domu, okolica ul.
Wojskowej potrzebna.
Cena obojętna. Oferty 
..P-asa”. Grunwaldzka 19 
dla 46560g.
Przyjmę stróż^stwo z mle 
szkaniem. Adres: ulica 
Dzierżyńskiego 171 m. 19, 
Katarzyna Pawlak. 48604?
Pomoc domowa do 2 osób 
potrzebne. ko­
nieczne. Zbąszyńska 24. 

46611?

Przyjmę pomoc domową 
2 X tygodniu. Tel. 67-n,,-?3. 

46612g

Tańeów towarzyskich 
wyucza Adela Szczurków 
na. Poznań. Al. Marcin­
kowskiego 2a parter. 

45’00?
Maszynopisania — uczę.
Marcinkowskiego 26 m.
26 II podwórze. I piętro.

Kupno
Kupie betoniarkę 150 1 
oraz stół wibracyjny. Tel.
637-44. 46596g

Sprzedaż
Sprzedam tanio 20 uli pu 
Stych i 16 z pszczołami 
typ „Warszawski”, Poz­
nań, Lodowa 26 m 9.

46714g
Sprzedam prasę ton
oraz automat do wyrobu 
szlarafli, Poznań, Winkle
ra 20. 47O76g
Sprsedam „Pannonię” — 
stan bardzo dobry. Gło­
gowska 152 m. 17, godz.
17—20. 46391g

Na podstawie uchwał Walnych Zgromadzeń 
z dniem 1 kwietnia 1969 r. — połączone zostały 

Spółdzielnia Pracy Budownictwa Przemysłowego w Poznaniu
ulica Hibnera nr 6 Z E

Spółdzielnią Pracy Instalacyjno-Ognewniczą w Poznaniu 
ulica Pułaskiego nr 23

Połączone Spółdzielnie przyjęły nową nazwę:
SPÓŁDZIELNIA PRACY URZĄDZEŃ SANITARNYCH 

I PIECÓW PRZEMYSŁOWYCH
Poznań, ulica Pułaskiego nr 23
Spółdzielnia wykonuje prace:

telefon nr 595-21

1.

3.

1.

2.

a) dla sektora uspołecznionego w zakresie: i
instalatorstwa wod.-kan. i gazowego 
instalatorstwa centralnego ogrzewania
budowy i remontów pieców przemysłowych i kominów 
fabrycznych
robót blacharsko - dekarskich 1 izolacji ciepłochronnej 
b) w zakresie usług dla ludności:
Instalacje centralnego ogrzewania, wod.-kan. 1 gazowe
w domkach jednorodzinnych i innych obiektach 
plamie) oraz przeprowadza remonty bieżące 
zakresie
wykonuje nowe prace dekarsko - blacharskie 
montowo - konserwacyjne.

(np. 
w

cię­
tym

oraz

NA WYKONANIE NOWYCH USŁUG DLA LUDNOŚCI 
SP-NIA UDZIELA SZEŚCIOMIESIĘCZNEJ GWARANCJI.

Spółdzielnia świadczy w/w usługi dla ludności częściowo 
z materiałów własnych jak i powierzonych przez zlecenio­
dawcę. Termin wykonania zlecenia każdorazowo uzgodnić 
należy z Zarządem Spółdzielni.

K2449

Nową włoską wieloczyn­
nościową maszynę do szy 
cia walizkową, elektrycz 
ną sprzedam. Oferty Pra 
sa Grunwaldzka 19 dla 
46703m
Sprzedani tanio sypialnię 
Świerczewskiego 32 m 5
od godz. 18. 46916g
Sprzedam okulary słucho 
we napowietrzne „Vien- 
natene” austriackie jed­
nostronne oraz dwustron 
ne. Poznań Głogowska 98
m 3. 40.309?

Lambrettę sprzedam. Mi­
ła 18 godz. 13—15.

46998?
Sprzedam wózek dziecię- 
e—, nowoczesny. Biedrzyc
kiego 20 m. 6. 40421g
Sprzedam skuter „Osa 
175” oraz belki (0,1X0,12X
4,3 m). Poznań - Sołacz,
Prześwit 13. 46441g
Kontrabas sprzedam, 2.000 
zł. Poznań, ul. Bonin 14
m. 7. 46449g
Motocykl MZS 250 sprze­
dam. Chromownia, Grun­
waldzka 25, godz. 17—19.

46471g
Rower „Huragan” sprze­
dam. Swoboda 56 m. 9.

46349g
Sprzedam telewizor „To- 
paz” 21-cal., w bardzo do 
brym stanie. Dąbrowskie 
go 31 m. 1, w podwórzu.

46360?
Pianino tanio sprzedam. 
Jaworski, Poznań, Roose-
velta 9 m. 2. 46384g
Wózki dziecięce różne 
modele, wielki wybór — 
poleca Brzozowska. Po­
znań. Czerwonej Armii 
nr 10. 43S93g

Sprzedam wózek dziecię- 
cv, głęboki, spacerowy, w 
dobrym stanie. Koralew­
ska. Świerczewskiego 32 
m. 1. 46400g

fZ bólem zawiadamiamy, że 18 kwietnia 1969 
r. zmarł nagle, namaszczony Olejami św., 

mój najdroższy maż, nasz ukochany syn i brat, 
przeżywszy lat 69 śp.

KAZIMIERZ TOMASZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, 23 kwietnia 

1969 r. o 15.30 z kaplicy cmentarnej na Gór­
czynie.

W ciężkim smutku pogrążona
ŻONA Z RODZINĄ

Pnznań. Kraków, Września. 47201?

+ Dnia 20 kwietnia 1969 r. zmarła ostrzona 
Sakramentami św., n”—»vwszy lat 72, moja 

najdroższa żona, matka, teściowa, babcia

FRANCISZKA MATYSIAK
z domu Michalak

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej

dnia 23 bm. o 
na Junikowie.

O czym zawiadamiają strapieni

Poznań. Polna 1 m. 24.
MĄŻ I RODZINA

47283?

fDnia 19 kwietnia 1969 r. zmarł po krótkich 
lecz ciężkich ciernieniach, nasz najdroższy 

maż, ojciec, teść, zięć, brat i dziadek, przeżyw-

FRANCISZEK RYB&RCZYK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 23 bm. 

o godz. 10.50 z kaplicy cmentarnej na Górczy-de.

W głęboki"! smutku pogrążeni
ZONA, SYNOWIE. SYNOWA I RODZINA

Poznań, ul. Mottego 12 m. 8. 47277g

Dnia 17 kwietnia 1969 r. zmarła uczennica 
Przyzakładowej Szkoły Zawodowej Zakładów 
Mięsnych w Poznaniu

MARIA OLEJNIK
Pogrzeb odbył się w dniu 20 kwietnia na cmen 

tarzu w Dopiewie.
Rodzinie zmarłej 

SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 
składają

RADA ZAKŁADOWA RADA ROBOTNICZA 
DYREKCJA WSPÓŁPRACOWNICY

Zakładów Mięsnych w Poznaniu 
K2858

POZNAŃ
Grunwaldzka 13

Sprzedam Jawę 250 cm’ 
ul. Dzierżyńskiego 5 m
M. 47080g
Sprzedam kredens, łóżko 
fotel. Żurawia 10/12 m. 24,
godz. 17—20. 4037Ig
Sprzedam tapczan dwuo­
sobowy profilowany, 2 fo 
tele. Tel. 473-94, godz. 13—
19. 4SM» g

zabezpiecza
Auto - Obsługa. Kraszew
skiego 30
podwozia antykorozyjnie 
udzielając 2-letnie] gwa­
rancji — polecamy prze­
glądy i naprawy.

46234g
Warszawę M-20 sprzedam. 
Dolna Wilda 28 m. 17.
_____ 46518g

Sprzedam Moskwicza 407. 
Cena 68.000, Stan bardzo 
dobry. Schulz, Duszniki 
Wlkp.. tel. nr 26. 46418g

Sprzedam samochód Mo­
skwicz 407. Gray, Zakrze­
wo 22, pow. Wolsztyn.
____  4M14g
Kupię nowe przednie 
błotniki do „Warszawy”. 
Klonowicza 8 m 7.

47000g

Okazja — mieszkanie no­
we budownictwo M-3 
centrum, telefon, w Szcze 
cinie. zamienię na Jedno­
pokojowe. nowe budow­
nictwo w Poznaniu. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldz 
ko 19 dia 45073g.
Zamienię pokój, kuchnia,1 
wygody, co., nowe bu­
downictwo Zielona Góra 
na podobne w starym bu 
downictwie. miejscowość 
obojętna. Zgłoszenia: Zie 

. łona Góra, Morelowa 35/2 
1 Wiciejewska. K2574

Zamienię dwa duże poko 
Je z kuchnią w Inowroc­
ławiu na pokój w Pozna 
niu. Wiadomość J. Le­
wandowski, Inowrocław, 
Cegielna 11 m 6. 47229g

sprzedam piętro 3 poko­
je kuchnia nowe, dom 
dwurodzinny, strych piw 
nice (osobne co. zaplecze) 
w Poznaniu. Informacja 
Aleja Polska 22a.

46728g
Bydgoszcz, dom centrum 
(wolne mieszkanie) sprze 
dam lub zamienię na po 
dobne Poznaniu. Oferty 
.Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 47130g
Kupię wyłączone: wille, 
pół bliźniaka, domek je­
dnorodzinny, względnie 
mieszkanie 3-pokojowe w 
Poznaniu, Swarzędzu. O- 
ferty z podaniem ceny i 
opisem „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 46416g.

Sprzedam działkę pod bu 
dowe, 1.320 m’. Śrem, ul. 
Wiejska 9 k. HCP.

4«309g
Sprzedam działkę 2.500 
m’. Piątkowo. Tel. Po­
znań 583-493, lub oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 46321g.
Kupie domek Jednoro­
dzinny Poznań - peryfe­
rie — dysponuję miesz­
kaniem. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
46335?.

Sprzedam parcelę budów 
laną 5.000 m* z barakiem 
mieszkalnym Franciszka 
Malewska, Golęczewo —
pow. Poznań. 46338?
Ogród zadrzewiony 2.500
m*, okolicy Jeziora
Kierskiego — sprzedam. 
Oferty ..Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 46350g.

X Dnia 20 kwietnia 1969 r. zmarł nagle na- 
’ maszczony Olejami św., przeżywszy lat 79 

nasz kochany ojciec 1 teść

MICHAŁ NOWAKOWSKI
były kierownik robót PKP Franowo 

powstaniec wielkopolski.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 23 bm, o 

godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążeni

CÓRKA, ZIĘĆ
Poznań, Dzierżyńskiego 73 m. 19 

dawniei Fyhakl 22a. 47213?

Z głębokim bólem zawiadamiamy, że w dniu 
19 kwietnia 1969 r. zmarła po krótkich cierpie­
niach nasza kochana siostra, szwagierka, bra­
towa, ciocia i kuzynka przeżywszy lat 69

PELAGIA KOWALSKA
Pogrzeb odbędzie się w środę 23 bm. o godz. 

11.05 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona

Poznań, Polna 17/28.
RODZINA

47261?

X Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 19 
’ kwietnia 1969 r. zmarł opatrzona Sakramen 

tami św., nasza najukochańsza matka, teściowa 
1 babcia, przeżywszy lat 76 śp.

BRONISŁAWA MICHALSKA
z domu Nawrocka

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 23 bm. o 
godz. 14 z kaplicy cmentarnej na Miłostowle 
(Główna).

W 
CÓRKI,

głębokim smutku pogrążeni
SYNOWIE. SYNOWE. ZIĘCIOWIE, 

WNUKI I PRAWNUKI
47255?

W dniu 19 kwietnia 1969 r. — zmarła nasza 
emerytka, była długoletnia i oddana pracowni­
ca — działu introligatorni Drukarni Uniwersy­
tetu im. Adama Mickiewicza

PELAGIA KOWALSKA
CZESC JEJ PAMIĘCI’
Pogrzeb odbędzie się w dniu 23 kwietnia 1969 

r. o godz. 11,05 na cmentarzu na Junikowie.

PRACOWNICY
DYREKCJA POP RADA ZAKŁADOWA

RADA ROBOTNICZA DRUKARNI UAM.
K289’

Szkoły Budowlane dla Pracujących 
Poznańskiego Zjednoczenia Budownictwa

Poznań, ul. Grunwaldzka IM. tel. 672-048

OGŁASZAJĄ ZAPISY do:
1. Zasadniczej Szkoły Budowlanej

Szkolenie 2-letnie w zawodach: murarz, ma­
larz budowlany, cieśla (monter deskowań 
żelbetowych), 
monter wewnętrznych instalacji budowla­
nych oraz monter konstrukcji żelbetowych, 
Szkolenie 3 - letnie w aawodach: mechanik 
maszyn budowlanych, mechanik - kierowca 
pojazdów samochodowych, mechanik urzą­
dzeń przemysłowych.

Warunki przyjęcia:
— ukończona szkoła podstawowa
— zdolność do zawodu stwierdzona przez 

lekarza

ZAWIADAMIAMY NASZYCH KLIENTÓW 
że po przeprowadzeniu remontu 

NASZ PUNKT ZLECEŃ NR 25 
przy PI. Młodej Gwardii 4d tel. 513-52 

WZNOWIŁ SWĄ DZIAŁALNOŚĆ.

Przyjmujemy do czyszczenia również odzież 
laminowaną z terminem wykonania w ciągu 

1—2 dni.
MIEJSKIE PRALNIE I FARBIARN1E 

W POZNANIU

Pracownicy poszukiwani

K2782

wiek na 
wiek na

szkolenie 2-letnie 15—17 lat 
szkolenie 3-letnie 15 lat.

• Uczniowie Zasadniczej Szkoły Budowlanej 
otrzymują: wynagrodzenie wg obowiązują­
cych przepisów, ubranie robocze oraz bez­
płatną opiekę lekarską. Czas pobytu w szko­
le zalicza się do czasu pracy.

• Szkoła zapewnia internat dla uczniów na 
szkoleniu 2-letnlm, na szkolenie 3-letnie 
przyjmowani będą kandydaci tylko z m. 
Poznania.

• Absolwenci Zasadniczej Szkoły Budowlanej 
mają prawo wstępu do Szkoły Mistrzów oraz 
do Technikum Budowlanego dla Pracujących.

2. Szkoła Mistrzów Budowlanych
Szkolenie 2 - letnie o specjalnościach: bu­
downictwo i instalacje sanitarne.
Warunki przyjęcia:
— ukończona Zasadnicza Szkoła Budowla­

na, praktyka 1 praca w budownictwie,
— ukończona Szkoła Podstawowa 1 5 lat 

pracy w zawodzie budowlanym.
3. Technikum Budowlane dla ^Pracujących 

3 - letnie — o specjalnościach: budownictwo, 
instalacje, budowa maszyn.
Warunki przyjęcia:
— ukończenie Zasadniczej Szkoły Zawodo­

wej
— zdanie egzaminu wstępnego

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 2 —
przyjmie zaraz do pracy następujących pracowni­
ków:

— ELEKTROMONTERÓW z grupą bhp wzgl. bez,
— PARKIECIARZY,
— PŁYTKARZY na glazurę,
— MURARZY
— INSTALATORÓW W-K i C-O,
— MONTERÓW konstrukcji żelbetowych oraz 

PRACOWNIKÓW z przygotowaniem w zawo­
dzie murarza względnie cieśli do przyuczenia 

w zawodzie MONTAŻYSTY,
— KOBIETY do szlemowania — wyłącznie z te­

renu m. Poznania.
Praca Jest wykonywana w systemie akordowym.
Dla pracowników zamiejscowych przedsiębiorstwo 

dysponuje bezpłatnym zakwaterowaniem w hote­
lach robotniczych względnie zapewnia zwrot kosz­
tów dojazdów wg obowiązujących przepisów.

Pracownicy otrzymują świadczenia wg układu 
zbiorowego pracy w budownictwie.

Zgłoszenia kandydatów przyjmuje: Dział Zatrud­
nienia i Płac Poznańskiego Przedsiębiorstwa Budow­
lanego nr 2 Poznań, ul. Strzelecka 2/6. III ptr., po-
kój 301. K2389
Dyrekcja Stacji Hodowli Roślin Sierniki p-ta Runo­
wo pow. Wągrowiec przyjmie do pracy pracowników 
na stanowiska:
1)

praktyka 1 praca w budownictwie
przedsiębiorstwach podległych Min. Bud.

Absolwenci Technikum 
na wyższe uczelnie.

Sprzedam dom Jednoro­
dzinny, 3 pokoje, kuch­
nia, z ogrodem w Mosi­
nie, po kupnie wolny. 
Informacja: Woslński — 
Mosina, ul. Długa 15, po­
wiat Poznań. Pośrednic­
two wykluczone. 463S9g
Wille jednorodzinną, no­
wa, blisko pętli tramwa­
jowej — sprzedam. Wa­
runek — mieszkanie za­
stępcze. Ofertv „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
46.376g.
Kościan! Gospodarstwo 
6 ha, korzystnie sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dła 
46988?.
Sprzedam parcelę 1.060 m! 
orzy granicy Poznania. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 46390?.
Sprzedam działkę z pra­
wem zabudowy. Wiado­
mość: Ratajczak. Poznań- 
Kotowo,'Sąsiedzka 11 m. 1. 

46520g
Kupie dom jednorodzinny 
wyłączony lub dwa poko 
je z kuchnią, dobra komu 
nikacja, chętnie w Pozna 
niu. Adres wskaże „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
46548?.

Sprzedam 1,26 ha ziemi 
pod zabudowę — Czerwo­
nak orzy Poznaniu. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 46555g.

i

mają prawo w*’»nH 
K2480

Sprzedam gospodarstwo 
6,45 ha z zabudowaniami, 
w tym 1,50 ha zalesione. 
Wiązownicą, pow. Sta­
nów. woj. kielckie — Ma-

Zguby
W niedzielę 13 bm. na 
terenie Smochowic z»?J- 
nął pies, czarny pudel. 
Znalazcę proszę o zwrot 
lub wiadomość. Adres 
wskaże Prasa Grunwaldz 
ka 19 dla 47212g

Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo” Poznań, Li 
belta 29 — zaprasza na 
Viosenny Bal Samotnych 
— urządzany 4 maja br. 
w restauracji „Adria” 
Bilety z bonami konsurr 
pcyjnymi w cenie 160 zł 
od osoby, do nabycia w 
Biurze przy ul. Libelta 
godz. 15—19. 46675P

„Neptun” Gdańsk, Snia 
deckich, kierowane nrzez 
nsychologa. pomyślnie kr 
jarzy małżeństwa. K207f

Kupiec, po 60-tce, rozwie­
dziony nie z własnej wi­
ny, pozna panią, wiek 50— 
60 lat z własnym miesz­
kaniem. Cel matrvmoniai 
ny. Oferty ..Prasa”. Grut; 
waldzka 19 dla 46307g.

Dnia 19 kwietnia 1969 r. odeszła od nas na 
zawsze, po krótkich cierpieniach nasza najuko­
chańsza, najtroskliwsza i nigdy niezapomniana 
żona, mamusia i teściowa, przeżywszy lat 45 śp, 

JANINA MACZYŃSKA
z domu Idźkowiak

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 23 bm. o 
godz. 13.05 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
MĄŻ, CÓRKI, SYN i ZIĘĆ

Poznań, ul. Grochowska 82 m. 1. 471W

Dnia 20 kwietnia 1969 r. zmarła ukochana 
żona, mamusia, teściowa 1 babcia śp.

WŁADYSŁAWA 2URCZAK
z domu Ciesielska

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 23 bm. o 
godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

RODZINA
41195g

Dnia 19 kwietnia 1969 r. zmarł nasz pracownik

ANTONI SKIERSKI
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 

Żonie i Rodzinie 
składają

ZARZĄD RADA
ORAZ WSPÓŁPRACOWNICY 

Krawieckiej Spółdzielni Pracy „Pokój” 
w Poznaniu, ul. Wenecjańska 1-8.

_ ___________________________________________K2890

Dnia 18 kwietnia 1969 r. zmarła długoletnia 
nauczycielka i serdeczna koleżanka

JANINA PIETRZAK
odznaczona za pełną poświecenia pracę dydak­
tyczną i wychowawczą medalem X lecia PRL. 

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA
Roazinie Zmarłej

składają
Komitet Rodzicielski 
Grono Nauczycielskie

Kierownictwo Szkoły 
Pracownicy Administr.

Ml? '-ież Szkoły Podstawowej nr 34 w Poznaniu 
_____ _______________________________  47231?

Redaguje Kolegium: Marian Flejslerowicz (sekretarz redakefi) Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika. Wiesław Porzycki (zastępca 
redaktora naczelnego) Mieczysław Skąpski, Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączy wszystkie 
działy sekretariat redakcji 657-76. w godz. od 9—16! redaktor naczelny 657-76; zastępca red. naczelnego 657-18: sekretarz redakcji 648-85 
dział łączności z czytelnikami — informacje dla czytelników 657-18: dział miejski 659-39: redakcja nocna 430-73. 453-31. Wydawca: 
Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa”. Biuro Ogłoszeń: Poznań, ul. Grunwaldzka 19, telefony 452-89 i 611-21. Za treść i termi­
nowy druk ogłoszeń redakcja nie odpowiada. O warunkach prenumeraty informacji udzielają placówki „Ruchu” i Poczty. Druk: Zakłady 

Graficzne im. Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzy niecka 3. Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. G - T

2)

3)

KIEROWNIKA GOSPODARSTWA z wyższym lub 
średnim wykształceniem, ze stażem co najmniej 
5 lat pracy. Wynagrodzenie podstawowe do 3000 
zł plus dodatek trudnościowy i inne dodatki wy­
nikające z UZP w rolnictwie. Mieszkanie zapew­
nione.
STARSZEGO KSIĘGOWEGO z wykształceniem
średnim, z długoletnią praktyką znajomością
księgowości rolnej. Wynagrodzenie podstawowe 
wg. siatki płac plus obowiązujące premie 1 świad 
czenia wynikające z UZP w rolnictwie. Mieszka­
nie rodzinne w nowym budownictwie zapewnione. 
STARSZEGO SPECJALISTĘ do spraw planowa­
nia ze znajomością zagadnień inwestycji z wy­
kształceniem wyższym lub średnim wymagany 
staż pracy 5 lat. Wynagrodzenie wg siatki płac 
plus dodatek trudnościowy < ~az inne świadczenia 
wynikające z UZP w rolnictwie.
Po okresie próbnym możliwość uzyskania miesz-

ZAOPATRZENIOWCA z wykształceniem średnim
z praktyką co najmniej 5 lat w zawodzie. Wyna­
grodzenie wg siatki płac oraz dodatek trudnościo­
wy i inne dodatki wg. UZP w rolnictwie.

Przystanek PKS, szkoła 8 klasowa i sklep na miej­
sc-. W-2600
Zakłady Mięsne w Gnieźnie, ul. Przy Rzeźni nr 2 
zaangażują natychmiast
— MĘŻCZYZNĘ w charakterze pracownika umysło­

wego.
I Wymagane wykształcenie średnie, dobra spraw- 
/ ność fizyczna i zamieszkanie w Gnieźnie. W2325

Dnia 19 kwietnia 1969 r. zmarł mój kochany 
mąż, nasz drogi ojciec, teść i dziadek, prze­
żywszy lat 68

IGMACY ADAMSKI
były oficer Wojsk Polskich

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 23 bm. 
o godz. 12.30 na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

47243?

tW dniu 19 kwietnia 1969 r. zmarł nagle na­
maszczony Olejami św. nasz najukochańszy 

mąż, ojciec, brat, dziadek, szwagier, przeżywszy 
lat 59 śp.

MARIAN BANASZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 23 bm. o 

godz. 15 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
W głębokim smutku pogrążona

RÓDZINA
47221g

Dnia 20 kwietnia 1969 r. zakończył swój pra­
cowity i pełen poświęcenia żywot, namaszczony 
Olejami św., mój ukochany mąż, tatuś, syn, 
zięć, szwagier i wujek, przeżywszy lat 48

FLORIAN DZIURLA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 24 bm. 

o godz. 14 z kaplicy cmentarnej na Miłostowie 
(Główna).

W głębokim smutku pogrążona
ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINĄ

Osiedle Warszawskie, ul. Pilska 3. 47233g

X Dnia 18 kwietnia 1969 r. odszedł od nas nie- 
• spodziewanie mój najdroższv syn, ukochany 
brat, drogi siostrzeniec, szwagier, stryj i ku­
zyn, przeżywszy lat 28 śp.

ADAM SKOWROŃSKI
inżynier

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 23 bm. 
o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie

W nieutulonym smutku pogrążeni
MATKA, BRACIA I RODZINA

Grodzisk Wlkp., Poznań, ul. Żurawinowa 10a/5.
47235g

W dniu 19 kwietnia 1969 r. zmarł po ciężkiej 
chorobie, nasz długoletni krojczy

JÓZEF NAWRAT
Mistrz krawiecki

W zmarłym straciliśmy powszechnie szanowa­
nego kolegę, którego żegnamy ż żalem, łącząc

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 
Rodzinie

WSPÓŁPRACOWNICY 
RADA ROBOTNICZA

RADA ZAKŁADOWA

Poznańskich Domów Mody 
w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w dniu

DYREKCJA 
.Rozana”

22 bm. o godz.
10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

47186?

W nekrologu

ANTONIEGO SKIERSKIEGO
z dnia 20. IV. 1969 r. zamiast emeryt PKP wy­
drukowano — KP również nie podano wieku 
zmarłego — lat 67 471708pr

AB GŁOS WIELKOPOLSKI 5
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KWIECIEŃ Łukasza 
22 --------------------- -

Wtorek Słońce: 4.40—19.03

Przedwyborcze obrachunki

Kulturalny awans powiatu śremskiego Ład i solidność w jednej idą parze
TEATRY

W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Rzecz listopa­
dowa”; NOWY —' g. 19 „Wszyscy 
moi synowie”; OPERA — nieczyn 
na; OPERETKA — g. 19 „Wesoła 
wojna”; MARCINEK — g. 11 i 17 
„Noc cudów”.

W WOJEWÓDZTWIE

ŚREM: „Ożenić się nie mogę”.

KINA

GNIEZNO Polonia: „Czarny mu 
stang” i „Dziewczyna”; KOŚ­
CIAN: „Jak się pozbyć Helenki”; 
LESZNO: „W cieniu dobrego drze 
wa”; NOWY TOMYŚL: „Morder­
stwo po naszemu”; OBORNIKI: 
„Jesienny dzień”; ŚREM Słonko: 
„Prywatna burza”; ŚRODA: „Uli­
ca Graniczna”; SZAMOTUŁY: 
„Udręka i ekstaza”; WĄGRO­
WIEC: „Gangster i urzędnik”; 
WRZEŚNIA: „Dwa tygodnie wę 
wrześniu”.

W POZNANIU

FOTOPL ASTIKON — g. 12—21 
„Waszyngton — Historyczne Mu­
zeum Woskowe”.

KONCERTY

Pałac Działyńskich (Sala Czer­
wona) — g. 19.30 Estrada Kameral 
na — Wanda Bieniecka — sopran, 
Jadwiga Szamotulska — akom­
paniament. Anna Urlich-Skalska 
— klawesyn.

MUZEA
Archeologiczne (Wodna 27) —■ 

g. 9—15.
Historii m. Poznania (Stary Ry­

nek) — nieczynne.

Historii Ruchu Robotniczego 
(Stary Rynek 45) — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) — g. 9—15.

Narodowe (al. Marcinkowskiego 
9) - g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) - g. 9-16.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nia) - g. 19-17.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — nieczynne.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— g. 11—18.

Muzeum w Rogalinie — g. 10—16.
Muzeum w Gołuchowie — g. 

10-16.
Muzeum w Kórniku — g. 9—14.

WYSTAWY

PTF (Paderewskiego 7) — Wy­
stawa M. Myszkowskiego „On był 
pierwszy” — g. 10—19.

BWA „Arsenał” Stary Rynek) 
- Wystawa malarstwa Marka Sa- 
betto i Wiesława Szamborskiego 
— g. 10—18.

Muzeum Archeologiczne — „Pol 
skie badania archeologiczne na 
Bilskim Wschodzie 1 w Basenie 
Morza Czarnego” — g. 9—15.

Biblioteka E. Raczyńskiego (pl. 
Wolności 19) — ..Teatry Poznań­
skie w Polsce Ludowej” — g. 10— 
18 (do 25 IV).

Pałac Kultury (Salon Wystawo­
wy) — Wystawa ceramiki i drob­
nych form rzeźbiarskich St. Niedź 
wieckiej i B. Jaskólskiej-Mnichow 
skiej — g. 12—20 (do 24 IV).

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
XII indywidualna wystawa grafi 
ki Zygmunta Sałaty — g. 10—20.

Klub ZPAP — Arsenał (St. Ry­
nek) — wystawa grafiki i rysun­
ku J. Drążkiewicza — g. 10—18 (do 
11. V).

RADIO
WTOREK — PROGRAM I: Fala 

1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 17)5 
8.10 Public, międzynar.; 8.15 „Pio 
senki 25-lecia”; 8.44 Piosenka dla 
solenizanta... Informacje dla wszy 
stkich; 9 Konc. poranny; 9.40 Dla 
przedszkoli: „Wiejski listonosz” 
— słuch.; 10.05 „Młvn nad Luty­
nia” — Ode. 4 noweli; 10.25 Rytm, 
melodia i piosenka; 10.50 „Polscy 
towarzysze Lenina”; 11 Dla ma­
turzystów: „Dlaczego współczes­
ne?” — dyskusja przed mikrofo­
nem; 11.30 Pierwsze nagrania na­
szych ulubieńców; 11.49 Rodzice a 
dziecko: „Na tropach niepowo­
dzeń szkolnych”: 12.25 Koncert, z 
polonezem; 13 Pieśni o Leninie; 
13.20 Konc. Ork. Mandolinistów; 
13.40 „Więcej, lepiej, taniej”; 14 
,,Portrety literackie” — aud. o 
twórczości E. Orzeszkowej; 15.95 
Godzina dla dziewcząt i chłopców; 
16.10 „Popołudnie z młodością”; 
17.10 „Rytmy młodych”; 18.05 
„Spotkanie z Temidą”; 18.25 Pieś­
ni ze śpiewników domowych Mo­
niuszki — Halina Słoniewska — 
sopran; 18.50 Muz. i Aktualn.; 19.15 
Dla domu i dla ciebie, „Opinia 
konsumenta”, „Praktyczna Pani , 
„Pollena”; 19.30 Konc. życzeń; 
20.25 Rytmy południa z Ork. Xa- 
viera Ćugata; 21 Teatr PR: „Krem 
lowskie kuranty” — słuch.; 22 Z 
nieznanych nagrań L. Stokowskie 
go; 22.48 „Taneczny relaks”; 23.1# 
„Przeglądy i poglądy”; 23.20 Gra 
Zesoół Muzyki Rozrywk. Rozgł. 
Ogólnop. p/k E. Spyrki; 23.40 „Za 
tańczmy zanim wybije północ”; 
0.10 Program nocny z Zielonej 
Góry.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8. 10. 12-05, 
15, 16, 18, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 8.35 „Świat i my” — 
magazyn aktualn. gosp.; 9 Gra 
Polska Kapela pod dyr. F Dzier­
żanowskiego: 9.35 Z życia ZSRR; 
9.55 Moje hobby — śpiew i taniec;

W marcu br. odbyła się sesja Powiatowej Rady Narodo­
wej w Śremie poświęcona ocenie realizacji programu roz­
woju życia kulturalno-oświatowego w powiecie w okresie 
mijającej kadencji.

Z wizytą we wrzesińsLiej „Wiośnie Ludów

Kosztem 420 tys. zł utwo­
rzono w Śremie Powiatową 
Poradnię Pracy Kulturalno- 
Oświatowej, która spełnia 
rolę domu kultury. Pomimo 
dość szczupłych pomieszczeń 
poradnia prowadzi działalność 
środowiskową. Istnieją przy 
niej amatorskie zespoły arty­
styczne, a mianowicie: zespół 
muzyczny „Arkany”, zespół 
chóralny „Moniuszko”, 16-oso- 
bowy zespół taneczny i zespół 
recytatorski. Zespoły te za­
równo w samym Śremie, jak 
i w powiecie cieszą się dużą 
popularnością i uznaniem spo­
łeczeństwa.

W lutym 1968 r. otwarto w 
Śremie piękny międzyspół- 
dzielniany klub „Maciuś” przy 
Spółdzielni Pracy „Budowa”, 
gdzie odbywają się różne im­
prezy, zebrania, odczyty i wie­
czorki taneczne dla młodzieży 
i dla starszych.

Dzięki inicjatywie miesz-- 
kańców Dalewa oraz pomocy 
Prezydium Powiatowej i Gro­
madzkiej Rady Narodowej, 
wykupiono we wsi budvnek 
prywatny, a Gminna Spółdziel 
nia urządziła w nim klub rol­
nika, co było od dawna ma­
rzeniem mieszkańców tej wsi.

Duże uznanie należy się 
mieszkańcom Chwałkowa, któ­
rzy w czynie społecznym w 
1968 r. przeprowadzili u siebie 
remont świetlicy, a także 
mieszkańcom Brodniczki i 
Esterpola, którzy w czynie 
społecznym przy wydatnej po­
mocy Gminnej Spółdzielni w 
Mosinie i Gromadzkiej Bady 
Narodowej w Brodnicy wybu­
dowali świetlicę, w której 
także zorganizowano klub rol­
nika.

W powiecie śremskim są 44 
kluby-kawiarnie, a ponadto 
2 inne kluby i 12 świetlic. W 
każdej wsi znajduie się pu­
bliczny punkt odbioru pro­
gramu telewizyjnego.

Ponadto w powiecie śrem­
skim w okresie mijającej ka­
dencji utworzono pełną sieć 
bibliotek publicznych.. Pod 
względem czytelnictwa powiat 
śremski zajął zaszczytne III 
miejsce, a jeśli chodzi o czy­
telnictwo ?ia wsi — I miejsce 
w województwie poznańskim. 
Sremscy bibliotekarze nie 
ograniczają się jedynie do wy­
pożyczenia książek, ale po- 
deimują także cały szereg do­
datkowych form pracv, m. in. 
prowadzą akcje odczytowe, 
organizują wystawy, spotka­
nia z pisarzami itp.

W październiku 1966 r. 
otwarto w Śremie piękne kino 
panoramiczne pod nazwą 
„Klubowe” z liczbą 430 miejsc. 
Zmodernizowano i przerobio­
no na kina panoramiczne kino 
„Słonko* w Śremie i kino 
„Zorza” w Kórniku. Ponadto 
powiat otrzymał w 1967 r. stałe 
kino objazdowe, które obsłu­
guje 55 miejscowości. Ogółem 
w kinach powiatu śremskiego 
jest obecnie 1382 miejsc, pod-

Towarzystwo Muzyczne, pomi­
mo dość trudnych warunków lo­
kalowych, prowadzi Społeczne 
Ognisko Muzyczne, w którym 
uczy się gry na instrumentach 
165 dzieci i młodzieży, nie tylko 
z miasta, ale z całego powiatu 
śremskiego. W 1967 r. utworzono 
filie Ogniska Muzycznego w Kom­
binacie PGR Manieczki. Towarzy­
stwo Muzyczne prowadzi również 
26-osobowy zespół orkiestry dę­
tej, a także zespół rozrywkowy, 
akordeonistów, gitarzystów i ze­
spół chóralny. Dzięki pomocy fi­
nansowej Prezydium Powiatowej 
Rady Narodowej w 1966 r. zaku­
piono dla całej orkiestry dętej 
jednolity strój.

W powiecie śremskim działa 
szereg zaspołów amatorskich. 
Podczas Dni Ziemi Sremskiej, 
które obchodzone są w pierw­
szej dekadzie czerwca, na wie­
lu estradach w Śremie i po­
wiecie rozbrzmiewa muzyka, 
pieśni chóralne, piosenki, re­
cytacje.

STANISŁAW FALECKI

Nie jest to pierwszy, ani 
nawet dziesiąty zakład 
produkcyjny, który od­

wiedzam. A przecież nie bez 
zdumienia podziwiam panują­
cy tu ład i porządek. Korci 
mnie pytanie: jak oni do tego 
doszli?

■— Niczego nie ukrywamy, 
ani nie mamy zamiaru opaten 
towywać — mówi mój prze­
wodnik po wrzesińskiej Spół­
dzielni Inwalidów „Wiosna Lu 
dów”, jej wiceprezes, a zara­
zem kierownik techniczny, Jó­
zef Głowacki. Odpowiednie 
przygotowanie stanowisk pra­
cy, zdyscyplinowana i odpowie 
dzialna załoga — oto główne 
przyczyny pozytywnego wraże 
nia, jakie Spółdzielnia wywiera 
niemal na każdym przybyszu.

I pomyśleć, że to maleństwo 
— ciągle mam w oczach obraz 
wielkich rozmiarami i hałasem 
hal fabrycznych w innych za­
kładach pracy — daje produk-

Z Kościana

W 
tetu 
czej

Nowy program wyborczy FJN
Kościanie odbyło się posiedzenie Powiatowego Komi- 
Frontu Jedności Narodu, poświęcone w swej zasadni- 
części omówieniu stopnia realizacji programu wybór-

czego za lata 1966-69 oraz dyskusji nad projektem nowego 
programu.

Ocenę wykonania zadań na 
kreślonych programem wybór 
czym za lata 1966-69 oraz za­
łożenia nowego programu wy 
borczego FJN na lata 1969-72 
we wszystkich dziedzinach ży 
cia gospodarczego i kultural­
nego powiatu przedstawił 
przewodniczący PK FJN Ta­
deusz Mendel.

Przedstawiciele stronnictw 
politycznych i organizacji spo 
łecznych wyrazili swe popar­
cie dla nowego programu, pod 
kreślając jego realny i kon­
kretny charakter. Program

Czekanie 
na ...inkasenta 

Rejon Energetyczny Poznań- 
Teren przejął w ubiegłym ro-
ku od 
sprazcę 
zużyty 
Śremu

Sremskiej Gazowni 
inkasa należności za 

przez mieszkańców 
gaz.

czas gdv w 1964 r. było 
tylko 792.

Towarzystwo Wiedzy 
wszechnej zorganizowało

ich

Po-
10

stałych placówek oświatowo- 
kulturalnych na wsi pod na­
zwą uniwersytety dla rodzi­
ców.

ten reprezentuje żywotne inte 
resy mieszkańców powiatu ko 
ściańskiego.

Po dyskusji Powiatowy Ko 
mitet Frontu Jedności Naro­
du w Kościanie podjął jedno 

■głośnie uchwałę o przyjęciu 
i zatwierdzeniu nowego pro­
gramu wyborczego FJN na la 
ta 1969-72. (zi)

Mimo przyjętego zobowiąza­
nia, Rejon nie wywiązuje się 
ze swych obowiązków. Miesz­
kańcy Śremu od grudnia 1968 
r. nie płacą za gaz i nie są po­
wiadomieni, czy i gdzie mogą 
wpłacać zaliczki za zużyty gaz.

Zadłużenie więc mieszkań­
ców Śremu za tę usługę wzra 
sta i nie wiadomo, do jakich 
wysokości dojdzie. Nie wszys­
cy bowiem użytkownicy skła­
dają pieniądze za zużyty gaz i 
może dojść do sytuacji, że in­
kasent, którego — mamy na­
dzieje — Rejon Energetyczny 
wkrótce do Śremu skieruje,
nie 

Vcwot.
Z

otrzyma poważniejszych

tego powodu irytacja
mieszkańców Śremu wzmaga
się z miesiąca na miesiąc.
Czas wreszcie skończyć z bez­
troskim stosunkiem do spraw 
pieniężnych, które w życiu co 
dziennym odgrywają poważną 
rolę, (stur)

10.25 „Parnasik”; 10.55 I audycja 
z cyklu poświęconego wszystkim 
Symfoniom Fr. Schuberta; 13 Czas 
dobrych gospodarzy; 13.15 Słucha­
cze piszą — my odpowiadamy; 
13.25 Melodie w rytmie walca; 
13.40 „Wieczór kwietniowy” — 
opow.; 14.05 Konc. popularnych 
melodii; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 
15 Włoskie arie i duetv operowe 
śpiewa para słynnych artys­
tów: Maria Callas i Tito Gobhi; 
15.35 Stołeczne aktualn. muzyczne; 
17.13 Reportaż z cvklu: „O huma­
nizm na co dzień”; 17.25 Rozmaito 
ści o muzyce; 18.05 Gra Zespół 
B. Hardego; 18.20 „Widnokrąg” — 
wydarzenia, opinie, refleksje ze 
świata nauki; 19.17 Alfabet orty 
rozrywkowych — prk. R. Marino; 
19.30 Reportaż literacki: „Jeden 
dzień w Poroninie”; 20 Magazyn 
literacko-mueycZny pt.: „Wieczór 
mistrzów”; Ż2.30 Język angielski;
22.45 Jazzowe impresje Ch. Mingu 
sa; 23 Kortc. warszawskiego Koła 
Związku Komnozytorów Polskich.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30. 7.30, 
8.30, 9.30, 12.05, 14, 16. 19. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz; 
17.05 Ouodlibet — czyli co kto lu 
bi: 17.30 „Koniec wieczności” — 
ode. 15 pow.; 17.40 Odetta w stylu 
folk; 18 Ekspresem przez świat; 
18.65 „Gdyby Adam był Polakiem” 
K. I. Gałczyński; 18.25 „Nagraj i 
zaśpiewaj”; 18.40 „Z każdego kra 
ju coś innego”; 19 Mała encyklo

pedia wielkiego dramatu — Jean 
Baptiste Racine; 19.30 Annę Van- 
derlove i jej piosenki — cz. II; 
19.45 Cytra instrument szarpany; 
20 Bez biretu i bez togi — maga­
zyn; 20.20 Nowe, nowsze i najnow 
sze: 21 Servus Benvenuto — ma 
gazyn; 21.20 Piórkiem Ibisa — fel. 
muzyczny; 21.?! Na poboczu wiel 
kiej poiityki — felieton; 21.50 
Opera — E, van Beethovena „Fi­
delio”; 22.08 Śpiewa Mieczysław 
Kosz; 22.15 Powieść w wyd. dźw. 
„Generał jego królewskiej mo­
ści”; 22.45 Piosenki z ..Dziekanki”; 
23 Nowości poetyckie — Carl 
Sandburg; 23.05 Koncert tylko dla 
melomanów; 23.50 Śpiewają: Bet- 
ty Carter i Ray Charles.

TELEWIZJA

WTOREK: 9 — Dla szkół — Ję­
zyk polski — kl. II licealne — A. 
Czechow: „Wiśniowy sad”; 9.35— 
11.05 — „Lenin w Polsce” — film 
fab. prod. polsko-radz.; 12—12.20 
— Dla szkół - kl. II i III: „Histo­
ria z zapałkami”; 12.45—13.20 — 
Przysposobienie rolnicze: „Do­
świadczalnictwo nawozowe w go­
spodarstwach rolnych”; 14.55 — 
Przysposobienie rolnicze (powt.); 
15.30 — Politechnika TV — Ma­
tematyka I rok: „Objętość bryły 
obrotowej” oraz „Długość łuku 
krzywej”; 16.35 — Dziennik; 16.45 
— „Odeon młodych”; 17 — TV

cję wartości ponad 60 milio­
nów złotych.

Droga rozwoju
Nie od razu Kraków zbudo­

wano, nie od razu też „Wiosna 
Ludów” była spółdzielnią zna­
ną i cenioną, stawianą innym 
za przykład. Krótkie porówna­
nie: rok 1959 — wartość pro­
dukcji 1 700 000 zł przy 75 za- 

• trudnionych; rok 1963 — 
15 700 000 zł (179 zatrudnio­
nych); rok 1967 — 54 300 000 zł 
(355 zatrudnionych); rok bieżą 
cy — produkcja przekroczy 70 
min. zł, a liczba zatrudnionych 
420 osób. Do roku 1960 Spół­
dzielnia parała się drobną dzia 
łalnością handlową oraz prowa 
dziła niewielki punkt szewski. 
Wówczas to postawiono na che 
mię, początkowo opakowania z 
folii, potem wyroby wtrysko­
we. Cztery lata później doszła 
do tego elektrotechnika.

Czym dzisiaj wyróżnia się 
wrzesińska spółdzielnia?

Na zewnątrz przede wszyst- 
—kim specjalizacją i doskonałą 

jakością wyrobów; wewnątrz 
— wzorowo prowadzoną reha­
bilitacją zawodową oraz wła­
ściwym podejściem do spraw 
socjalno-bytowych swych pra­
cowników. W dziale przetwór­
stwa tworzyw sztucznych np. 
urządzenia odblaskowe posia­
dają jakość lepszą niż wyma­
gają tego wydane w kraju za­
rządzenia. W ubiegłym roku 
wyprodukowano w dziale elek 
trotechnicznym około 4 milio­
ny cewek (słuchawkowych i 
do silników małej mocy dla 
„Tonsila” oraz stycznikowych 
dla Zakładów Aparatury Elek­
trycznej „Elester” w Łodzi),

Władze Obrzycka 
w obliczu nowych zadań

Przed nową Gromadzką Ra 
dą Narodową w Obrzycku 
(pow. Szamotuły) wyborcy sta 
wiają niełatwe zadania. Do­
tychczasowe wyniki w pro­
dukcji rolnej i zwierzęcej, 
chociaż napawają dużym op­
tymizmem, w następnej ka­
dencji rad muszą być jeszcze 
lepsze. Wysunięto m. in. po­
stulat, aby słabe ekonomi­
cznie gospodarstwa, które nie 
rokują postępu, przekazać na 
Skarb Państwa.

Aby zwiększyć produkcję 
rolną, przystąpi się do zrejo- 
nizowania terenu gromady i 
zaopatrzy w odpowiednie od­
miany uprawne. Dalsze postu 
laty wyborców to: zelektryfi­
kowanie zagród gospodar­
skich oddalonych od Obrzy­
cka. rozbudowa szkoły w Sło 
panowie. zwodociągowanie 
wsi, budowa ośrodka gospo­
darczego, nowej zlewni mle­
ka. kąpieliska-lodowiska, mo 
dernizacja Betoniarni i wiele 
innych.

Słuszne te wnioski na pew 
no znajdą się w planie działa 
nia nowo wybranych władz i 
w zależności od posiadanych 
kredytów, będą sukcesywnie 
realizowane, (mr)

nie otrzymując ani jednej 
klamacji kwestionującej 
kość wyrobu.

Rozumieją 
wartość pracy

re- 
ja-

ślonej pracy, czuwają asysten­
ci socjalni, ściśle współdziała­
jący z lekarzem i pielęgniarka­
mi. (Na każdej zmianie magi­
ster wychowania fizycznego 
prowadzi gimnastykę rehabili­
tacyjną). Około 15 procent za­
łogi corocznie korzysta z lecze­
nia sanatoryjnego. Koszty tego 
leczenia, jak i wszelkich ba­
dań specjalistycznych, pokry­
wa w całości zakład pracy. 
Ważną dziedzinę działalności
socjalnej 
szeroko
pomocy 
głównie

Spółdzielni stanowi 
rozbudowany system 
materialnej. Są to 
długoterminowe po-

Ta jakość ściśle wiąże się z 
warunkami i atmosferą panu­
jącą w Spółdzielni. Niegdyś ja­
kiekolwiek zatrudnienie inwa­
lidów uznawano za osiągnię­
cie; dzisiaj wiadomo, że ci — z 
różnych względów nie w pełni 
sprawni ludzie — są świetny­
mi pracownikami. Szczególnie 
wart podkreślenia jest tutaj 
społeczny aspekt zagadnienia. 
Chodzi bowiem o to, aby inwa 
lidów nauczyć pracować i uczy 
nić pożytecznymi, pełnowarto­
ściowymi obywatelami. Zapew 
ne zrozumienie wartości samej 
pracy — śmiem twierdzić, że 
na ogół lepsze niż w innych 
zakładach wytwórczych — 
przyczynia się do odpowiedział 
nego, nienagannego jej wyko­
nywania.

Nad sprawami rehabilitacji 
zawodowej, względnie w ogóle 
nauczania wykonywania okre­

życzki mieszkaniowe, a także 
pożyczki na remonty miesz­
kań. Spółdzielnia dba także o 
zapewnienie jak najlepszych 
warunków pracy osobom wyko 
nującym ją w domu (około 130 
osób zatrudnionych jest w pra 
cy nakładczej, przy czym bli­
sko 95 proc, z nich to inwali­
dzi).

Organizacja pracy w zakła­
dzie produkcyjnym, jak i poza 
nim, sposób podejścia do 
spraw socjalno-bytowych, bu­
dzi zainteresowanie i uznanie 
zagranicznych fachowców od 
zagadnień związanych z zatrud 
nieniem inwalidów. Ową dobrą 
opinię potwierdzają częste wi­
zyty delegacji z innych kra­
jów.

Trudności wzrostu
Czy nie ma kłopotów? Te, które 

są, można by nazwać kłopotami 
rozwoju. Spółdzielnia bowiem zwła 
szcza w ostatnich latach rozwijała 
się znacznie szybciej niż pierwot­
nie planowano. Dzisiaj konieczna 
jest rozbudowa zakładu przy ul. 
Przemysłowej, a także zagospoda­
rowanie obiektów po POM-ie w 
pobliżu „Tonsila”. Obecnie są kło 
poty ze znalezieniem wykonawcy, 
ale te powinny być do przyszłego 
roku rozwiązane. Pozwoli to na 
znaczne zwiększenie dotychczas 
prowadzonej produkcji, która po­
winna pokryć zapotrzebowanie 
przekraczające obecne możliwości 
wytwórcze spółdzielni. Dwa obiek­
ty, (rozbudowany przy ul. Przemy 
słowej i po byłym POM-ie) zatrud 
niać będą w r. 1975 około 800 osób. 
Wartość produkcji wyniesie 156 
min. zł.

Spółdzielnia „Wiosna Lu­
dów” dla uczczenia ćwierćwie­
cza ojczyzny ludowej i 20-le- 
cia Związku Spółdzielni Inwa­
lidów podjęła cenne zobowiąza 
nia, z których sporą część już 
zrealizowała. Dodatkowa pro­
dukcja przekroczyła 2 700 000 
zł (ponad 60 proc, zobowiązań). 
Zgłoszono dwa asortymenty wy 
robów do Biura Znaku Jako­
ści (50 proc, zobowiązań). Po­
nadto przepracowano społecz­
nie około 1 750 roboczogodzin 
(blisko 90 proc, zobowiązań). 
Wreszcie zgłoszono dodatkowo 
6 wniosków racjonalizacyjnych 
oraz 2 wnioski w zakresie bhp.

ANDRZEJ KUCZYŃSKI

Społeczny aktyw statystyczny 
nową formą działania GUS

Rozwój życia gospodarczego i społecznego oraz jego 
wpływ na zaspokajanie potrzeb życiowych ludności skła 
nia do szukania nowych form i metod również w zakresie 
prowadzenia badań statystycznych.

Ekran Młodych; 19.20 Dobranoc i 
dziennik; 20.05 — „Lenin w Pol­
sce” — film fab. prod. polsko- 
radz.; 21.40 — Kontakty; 22.10 — 
Dziennik; 22.30—23.25 — Politech­
nika (powt.).

ŚRODA: 9.55 — Program szkol 
ny — Fizyka kl. VIII; 10.25 — 
..Człowiek z fotografii” — fab. 
film jugosł.: 11.55—12.25 — Che­
mia — kl. VII: „Zasady”: 15 — 
Matematyka w szkole: „Elemen­
ty logiki w szkole średniej”; 
15.30 — Politechnika TV — Ma­
tematyka — kurs przygotowaw­
czy — Trvgonometria — cześć 
VII i VIII? 16.35 — Dziennik; 
16.45 — Dla młodych widzów: 
„Latajacy Holender w Rot­
terdamie”; 17.20 — Z drugiej 
strony szklanego ekranu; 17.35 — 
„Dziś 1 jutro”; 17.50 — „Sylwetki 
X Muzy — Jerzy Passendorfer”: 
18.15 — Panorama literacka; 18.45 
— Nad Odrą i Bałtvkiem; 19.20 — 
Dobranoc i dziennik; 20 — „Lu­
dzie dobrej roboty” — felieton; 
26.15 — VI Koncert z cyklu: „Słu 
chamy i patrzymy” — „Ludowa 
— Artvstyczna — Narodowa”. Kon 
cert WOŚPR i TV dla młodzieży 
szkolnej; 21.15 — Magazyn „Świa­
towid”; 21.45 — PKF; 21.55 — 
„Mistrz tańca” — film TV pol­
skiej: „Opowieści niezwykłe”: 
22.25 — Dziennik; 22.45—23.50 — Po 
litechnika TV (powt.).

TV zastrzega prawo zmian.

Główny Urząd Statystyczny 
chcąc uzyskać jak najbardziej 
szybką i wierną informację 
z zakresu przejawów życia go 
spodarczego, społecznego i 
kulturalnego — nie odzwiercie 
dlanych przez sprawozdaw­
czość statystyczną — organi­
zuje sieć społecznych kores­
pondentów statystycznych. O 
tym jak wielką wagę przywią 
zuje się do tego zagadnienia 
może świadczyć fakt wydania 
norm prawnych w tym zakre' 
sie, a mianowicie: Uchwały 
nr 320 Rady Ministrów z 8 li­
stopada 1968 r. oraz Ż\irządze 
nia nr 86 Prezesa Głównego
Urzędu Statystycznego 23
grudnia 1968 r. ,

Dotychczas dobrze rozwinię 
ta jest sieć korespondentów 
rolnych i ogrodniczych, dzia­
łających już od 50 lat. Biorąc 
pod uwagę pracę i efekty u- 
zyskane 'przez koresponden­
tów folnych i ogrodniczych 
powstała koncepcja poszerze­
nia badań statystycznych, pro 
wadzonych przez społeczny 
aktyw korespondentów, na te­
reny miast. Uzyskiwaniu infor 
macji w dziedzinie najbar­
dziej żywotnych spraw miesz­
kańców miast ma służyć orga 
nizowana sieć społecznych ko­
respondentów miejskich Głów 
nego Urzędu Statystycznego.

Do głównych zagadnień, które 
będą objęte badaniami statystycz 
nymi przez korespondentów miej 
skich zaliczyć można:

© zaopatrzenie rynku w arty­
kuły konsumpcyjne,

© sprawy usług dla ludności,
© warunki mieszkaniowe i usłu 

gi komunalne,
© korzystanie z instytucji i 

imprez kulturalnych,
© formy wypoczynku.
Idea powołania społecznego ak­

tywu statystycznego w miastach 
spotkała się z szerokim poparciem 
Centralnej Rady Związków Zawo­
dowych i Zarządu Głównego 
Związku Młodzieży Socjalistycz­
nej. Poparcie to wyraziło sie w 
formie pomocy dla terenowych 
organów statystyki państwowej 
przy rekrutacji i organizowaniu 
sieci społecznych koresponden­
tów miejskich.

Główny Urząd Statystyczny prze 
widuje zakończenie tej akcji na 
koniec lipca br. Na zakończenie 
można jeszcze dodać, że Polska, 
jako jedno z pierwszych państw, 
utworzyła sieć korespondentów 
społecznych, nadając tej formie 
badań statystycznych normy orga­
nizacyjne. (na)

Komunikat DOKP
W związku z robotami drogo­

wymi prowadzonymi na szlaku 
Wroniawy — Wolsztyn, pociągi 
nr 330’3 i 33024 relacji Leszno — 
Zbąszynek — Leszno w dniach od 
21 kwietnia br. aż do odwołania
zostaną zastąpione
które będą

autobusami,
przewoziły pasaże-

rów posiadających ważny bilet 
kolejowy, (na)
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